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Anglosascy handlarze broni - po zaopatrzeniu Arabów 
w nowe transporty bomb I armat - wyglaszaja na Radzie 

Bezpieczeństwa kazania o pokoju 
TEL-AWIW. (PAP). - Rzecznik rządu Iz,rae} podał do wiadomości, że w czasie czwart„ 

kowych walk w południowej Palestynie, oddziały armii żydowskiej zajęły 3 miejscowo 
ści - Beit Affa, Inak Soueidan i Debdis, po Jożone na drodze Hebron-Majdał. Oddziały 
egipskie ze swej strony odbiły dwie wsie arabskie Kukaba i Julejkat, zdobyte przez 
żydów przed wejściem rozejmu w życie. 

nie od odczytania depeszy ministra spraw za­
granicznych państwa !:irae!, Shertoka o naru­
sze.'liu warunków rozejmu przez wojska egip­
skie. 

Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych Phi­
lip Jessup podkreślił z uznaniem fakt, że rząd 

Rzecznik rządu żydowskiego oświadczył, I Przy stole obrad, zgodnie ze środową u· państwa Izrael wyraził zgodę na przedłużenie 
że oddziały arabskie straciły 30 zabitych i chwałą Rady, zajął miejsce przedstawiciel pań rozeimu i potępił stanowisko państw arab­
wielu rannych. Wśród jeńców, wziętych stwa Izrael -:- Au?rey Eban. . · skich, które mają zamiar „znów chwycić za 
pn~arm~fy~~~~ajdaje~~~ __ R_a_d_a_B_~~p-1_&_z_e_n_s_~_a __ ro_~~p.o•c•z•ę·~-P_o_s_1_e_d.ze_·_b_r_o_n_·_1_·_,_za_r_~_z_y_ć_p_o_s_~_a_w_1_~_ru_~ __ K_ar_t~y-N_a_~ 
Sudańczyków. 

LONDYN (PAP). - Jak donosi z Kairu a­
gancja Reutera, sekretarz generalny Ligi Arab 
sk<ej Azzam Pasza oświadczył na konferencji 
prasowej, że wojska arabskie1 wznowią dzia­
łanfa wojenne na wszystkich frontach w Pale­
stynie w piątek o godz. 6-ej rano według cza­
su Greenwich (8-mej rano według czasu war­
szawskiego). 

Odprawa.wojewódzkich pełnomocników 
do soraw zbiórki nq Wspólny Dom 

WARSZAW A (RAP-SAP). Dnia 19 bm. nej oraz sprawozdanie z przebiegu ratal­
nych wpłat z zadeklarowanych sum. 

Omówienie analizy kont i sprawozdaw-

dów Zjednoczonych". Jessup za.zna<;:zył, że, sta 
nowisko państw arabskich nie może być ni· 
czym usprawiedliwione i że nie widzi dla Ra· 
dy Bezpieczeństwa innego wyboru, jak stwier• 
dzenie, iż zaistniała groźba dla pokoju, prze­
widziana w artykule 39 Karty. Przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych dodał, iż jego rząd je6t 
gotów WY1])ełnić zobowiązania wynikające ·:z... 
Ka.rty Narodów Zjednoczonych. 

Następnie zabrali głos: przedstawiciel Syrii 
Al Khoury i delegat Egiptu Tawzi Bey, którzy 
starali się udowodnić, że Rada Bezpieczeństwa 
nie powinna uchwalać sankcji wojskowych i 
gospodarczych przeciwko państwom arabskim, 
qdyż na.ruszenie warunków rozejmu było rze· 
k~mo dwustronne. 

Przedstawiciel ;państwa Izrael podkreślił, ż~ 
państwa arabs'kie odrzuciły propozycje prze· 
dłużenia rozejmu i że sytuacja w Palestynie 
stanowi niewątpliwie grożbę dla pokoju w 
myśl postanowień Karty Narodów Zjednoczo• 
nych. „Jeżeli działania wojenne w Palestynie 
zostaną wznowione-powiedział Aubrev Eban 
- obowiązek państwa Izrael będzie jasny. Je• 
śli Arabowie będą chcieli pokoju, to pokój za· 
panuje \V Palestynie. Jeżeli chcą natomiast 
wojny, to będą ją mieli", 

Azzam Pasza dodał, że nie spodziewa się 
szybkiego zwycięstwa wojsk arabskich, lecz 
przypuszcza, że wojna w Palestynze będzie 
trwała długo. Omawiając odrzucenie przez 
;państwa arabskie propozycji Berna<lotte'a w 
sprawie .przedłużenia rozejmu Azzam Pasza 
podał jako powód rzekome wykorzystywanie 
przez rząd państwa Izrael okresu zawieszenia 
broni do sprowadzania .hroni i amunicji oraz 
2:doinych do służby wojskowej imigrantów. 

o godzinie 11-ej odbędzie się w gmachu KC 
PPR w Warszawie Al. Stalina 17 wspólna 

czość z przebiegu wpłat. Po oświadczeniu przedstawkiela państwa 
narada pełnomocników wojewódzkich do Ponieważ 18 bm. upływa te&lin składa· I !21'ael Rada Be11piecz~ństw!1 odroczyła o:brady 
Spraw Zl}iórki na Wspólny Dom z następu nia sprawozdań Wojewódzkich Komitetów 11 P?sta~owzł~ wezwac :o. z.iemcę ?NZ or1:1.z A· 
· d · dz. W 'łdzi ł · · eł · · . rabow 1 Żydow do złozenza w ;pząteik 9 lipca Jącym porzą kiem iennym: .s~~ a arna, p. nomocmcy powmm przy szczegółowych sprawozdań 0 .sytuac 'i w Pa· 

Sprawozdanie i ocena Akcji Deklaracyj wiezc sprawozdarua ze sobą na odprawę. 1 lestynie. J 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

TEL-AVIV (PAP). - Urzędowo podano do 
wiadomości, że oddziały żydowskie pod osło­
ną samolotów rozpoczęły w piątek dnia 9 bm. 
óne.racje przeciwko 7-tysięcznej armii arab­
skiej w Galilei zachodniej. Samoloty żydow­
skie bombardowały koncentracie wojsk nie· 
przyjacielskich zarówno na tym terenie, jak i 

Niemcy przeciw uchwałom londf ńskilń 
Premierzy BizonH przeciwni utworzen~u państwa zachodnio-niemleeklego 

wypowiada'jąc się przeciwko utworzeniu pań­
stwa zachodnio-nierrueckiego, posiadającego 

LONDYN (PAP). - Agencja Reutera do­
nosi, że premierowie Niemiec zar.:hodnich, któ­
rzy odbywają obecnie k-0nferencję w Koblen­
cji, ·odrzucili w zasadzie uchwały londyńskie, 

w Galilei dolnej. 
własny ."Ząd i własną konstytucję. 

.w koła,ch obserwatorów podkreśla się, że 
Samoloty arabskie dokonały nalotu na po­

zycje żydowskie na północ od Dże.nin, osła­
niając ataki wojsk irac]\ich. Na południe od -
Ha:fy oddziały Haganah podjęły operacje, s· y tu a c . a w o . e n n . G .. ~~i~:~~~~v:~ oczyszczenia drogi wiodącej J J a W r e.CJI 

W piątek rano samolot typu „Spitfire"' zrzu 
cił bombę na Tel-Aviv, powodując straty w Greccy pracown.cy bankowl przystuili do strajku ganaral!1'!go 
ludziach. W Haifie ogłoszono po południu 10- RZYM (PAP). - Jak donosi agencja Elefte- LONDYN PAP. - Agencja Reute.ra donosi, minutowy alarm lotniczy. 

NOWY JORK (PAP). _ W piątek po po- ri Ellada, na głównym froncie na wzgórzach że do Atim przybyli wiceminister spraw woj-
łudmu rozooc-zęło się nadzwyczajne posiedze- Grammos-Smolikas armia elemokratyczna skowych Stanów Zjednoczonych William Drn­
nie Rady Bezpieczeństwa dla rozpa•trze.nia sy- odniosła pewne sukcesy. Na odcinku Kleftis ·per i szef biura operacyjnego armii amerykań 
tuacii w Pa1estvni€. · Mulista i Rutsiko oddziały gen. Markosa od- skiej genera! Albe,rt Wedemeycr, 

parły wszystkie ataki wojsk rządowych, zada- * Rumunia ratyfikuje jąc nieprzyjacielowi pową.żne straty. PARYŻ PAP. - Reakcyjny dŻiennik g.recki 
N ·1 · 1 k' dd · ł „ „Ethniki Kirix" w pesymistyczny sposób oce-UlllOWI kulturalna l Pohką . a po wyspr~ pe opone.s rm, 0 zr~ ~ arm:i nia umowę dwustronną pomiędzy Grecją a Sta· 

BUKARESZT PAP: - W dzienniku urzędo-1 a1emokr~t~czn~~ rozgronu~. t całkowi~ie .WOJ- nami Zjednoczonymi w sprawie plnnu Marshal 
wym opublikowany -został dek.ret prezyd:um ~ rnwą Je .n?s ę ?1?narc IS ~czną, s acJonu- la. „Dwustronna umowa - pisze dzienniłc -
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego Republi Jącą w mieJscowosc1 Halandnsta. którą podpisał rząd grecki przynosi ujmę go­
ki. R~mufu;.kiej . o ratyfikacii. polsko - r.umuń- I RZYM (PAP). _Radiostacja atenska poda- dności ; dumie narodowej. Prze1;t-iliśmy być 
s:;;e1 konwenC]i kultura!ne], zawarte1 dnia la wiadomość 0 rozpoi;:zęciu generalnego straj. kraje111 wolnym. Z wszystkich pań•,tw zwyciP.-
2 lutego rb. w Warsz~w1e. . . ku pracowników bankowYch ~ Grecji. Straj- skich, ~wyciężonych czy neu•tralnych w c-ia-

Wym1ana doku men tow ratyf1kacy1nych, 7'go . . . . . . sie wo iny Grecja jest krajem na jhilrdziej pod-
rl"B z postanowieniami konwen~:. nas•ąoi w kuJący ządaJą ZWlększema ich poborow 0 25 leglym Amerykanom„ - stwierd11a w zakoń-
Ruka'!'eszcie. procent. czeniu pisMo. 

decyzja premierów zapadła nil1'wątpliwie pod 
presją mas ludowych, wśród ktorycb idf'.a jed ... 
ności Niemiec zapuściła głębokie korzenie. 
D.~cyzja ta nie będzie zresztą mia.la wfę~e­
go znarzenia praktycznego, gdyż gen~ Clay oś. 
~iadczył w czwartek, iż państwa zachodnie 
nie uwzględnią żadnych zmian, przeprowa­
dzonych przez premierów niemll1'ckich w u­
chwałach londyńskich. 

Marshall ieizie do Paryża 
WASZYNGTON PAP. - Sekretąn stanu 

USA Marshal! oświadczył, że 
uda się dot Paryża, aby wziąć 
udział w sesji Zgromadzenia 
'::ieneralnego ONZ, która odbę 
·Izie ~ię we wrześniu. 

Marshallowi towarzyszyć bę 
dzie John Foster Dulles, prą.­
'Vdopodobnie jego następca w 
!epartamencie stanu w razie 
"wycięstwa Thomasa Dewey'a, 
:{andydata na prezydenta '\]SA 
e: ramienia partii republikań· 
ski ej. 

Przemysł papierniczy 

Krwawe rżądy Anglik6w na Malajach :~;;~;;~.~~~;:~~o!~~!·~!~!.~ 
Walka wyzwoleńcza ludów kohrn:afnych przyb!era na sne ła~y~~ond~~~jip~~~~dst:wi~0~~~zj~1nJ~ę:~;:: 

LONDYN (PAP). - Jak donosi agencja I LONDYN (PAP). - Omawiając sytuację I za sytuację na Mal?~ach spada na plantatorów celuloza -;iarczyilj>wa - 119,6 proc„ celuloza 
l!eutera ,dowódca wojsk bryty;skich na Ma- na Malajach, dziennik „Daily Worker" pro- któl'Zy uczynili z kraju państwo policyjne i sodowa - 109,4 proc„ papier gazetowy -

"b · d · t ·i· · · · t , 11. 9 pr.o.c„. papier drukowy - 99.1 proc„ pa• lai'ach generał C. S. Boucher oświadczył na te$tuje przeciw groz om wy':"ow1e zranym us anow1 1 w mm rezim erroru' - pisze w 
1 pier p1sm1enny - 112 proc„ tektura - 100,7 konferencji pras·owej w Nuala Lumpur. że i:.rzez gubernatora generalnego Mac Donalda zakończeniu „Dai y Worker''. procent. 

„waj~omud~opn~~~nk~ęnads~~- ws~m~u~u~ntnikówru~uwy~o~~ =~---~-~--------~--~~~=~----------------
cją, gdyż siły policji okazały się zbyt słabe". czego na Malajach. De.m.onstrac1·e .·w Nowym Jorku 

Jak wiadomo. malajskie związki zawodowe, „Mac Donald i właściciele plantacji, w imie-
na skut~k niemożliwych warunków pracy i niu których on występuje - pisze dzie1U,1ik -
odmowy właścicieli plantacji podwyższenia nazywają „terrorystami" wszystkich swych 
płac, ogłosili strajk powszechny. Władze bry. przeciwników polityczwch i wszystkich tych, 
tyjskie uznały to za „bunt" i zarządziły are- którzy krytykują dyktatorski reżim kol.:mial­
sztowania wśród przywódców związkowych. ny. Nazywają oni „terrorystami"' wszystkich 
Wielu działaczy związków zawodowych ukry- członków związków zawodowych i wszy~tkich 
l'.o się w dżungli i wokół nich uformowały się strajkujących, domagających się podwyższe­
oddziały powEtańcze. Przeciw powstańcom nia płac. 
Ar.glicy używają najnowocześniejszych sa- Naród malajski walczy o demokratyczne 
molotów bojowych zaooatrzonvcJ;i w rlzi;:il'ka prawa związków zawodowych i o polepi;zenie 
o pociskach rakietowych. swych warunków bytu. Cała odpowiedzialność. 

przeciw działalności .,kom'.sii do siuar1 antyamery kańskich0 
"<0.'W_Y JOR~ PAP. - Około tys•ąca pra- cja komisji badania „działalności antyame­

cowr.ikow domow towarowych w :!\!·~w Yo iku rykańskiej" zmierza do pozbawienia s ' arvdi 
de;:nc .~Lstrował~ .przed gmac~em, .w któ·.y .11 u- p!zywódców organi<1acji zawodowych ich ~ta.i 
·zęcuie „k?m1si.~. dla. badan!a dz1ałaln'Jsc1 an- ń „1w iska w związkcłch zawodowych. Trzecl:i 
t:rameryka~sk 1 e1 , ru.osąc transparen:y z na· prz.ewodniczących oddziałów zwiąttu 'Zaw61 p1sem: „Nie damy się za·straszyćt'. d.:iwego pracowników handlowych CIO cidmO.. 

Demonstracja była wymierz<'.lna przeciwko w: ło tJ<iziE:lel',';ja odpowi~zi komisji na temd 
o· z.q,rowadz~memu ob~cme śled.~twu w spra- kh ~ ~.,~1mku do · partii komuni.styczn:i j. Dzia• 
w,e „wpływow komunistycznych w ruchu za- łarznrn związkowym grozi JJr.zywna i wiezi•• 
wc„dowvm w Nowvm Jorku. Wiadomo, że ak- n.e za „obraze konaresu". 

I 



~tr. ~-

Podkreśliwszy poruszenie, Ja k.ie wywolał'.J 
skazanie Kabacińsk' ego wśród francuski ~ h 
członków ruchu oporu oraz polskich i Vancus­
k:cb kół, db.ających o zacieśnienie pT'Zyjaźni 
między obu krajami list przypomina udz' ał pół 
milionowej rzeszy Polaków w odbudowie Fran 
cji oraz wkład emigrantów polsk:ch ,w walce 
o wyzwolen'e Francji. I 

„·w imię tradycji ruchu oporu, czytamy, w 
imię bratets~wa broni, łączą'cego od wieków na 
s:i;e dwa kraje, w imię wszystkich przyjaciół 
Polski, Tow. Przyj. Franc11sko-Polskie.j po<zwala 
sobie zwrócić m'l'agi;: P. Pre-zydenta na szero­

ki rozgłos i poruszen!e spowcdowane w Polsce 
przez skazanie członka ruchu O)V>ru Kabaciń­
skiego, 

'Nr. 188 
~ 

Solidarność obotn· cz_ych • • 
SW partii . ta 

rezolucją Biura ln.łormacy.jnego w sprawie KPJ 
BUKARESZT PAP. - W stol'cy Alban ii -1 rezo<ucj ę Biura Informacyjnego, _o syluacji .w 

Tiran:e odbyło s i ę zebranie aktywu organiza- Komunistycznej Partii Jugosławii i potę;>1a;ą­
c ji komuniatvcznych, na którym zasadn;cze cą antymarksistowską pozyC]ę przywodcow 
przemówienie o rezolucji B:ura Informacyjne: I K. P. J. ,„ • 
go wygłosił s ekretarz KC Komunistyczneł ··· · 
Part;i Albanii Enwerhodża. Zeb1anie jednogłos NOWY JORK PAP. - Z Ottawy ~oncszą, 
n ie powzi ęfo uchwałę, c1:fłkow icie aprobu ;ącą że Robotn;cza Partia Postępowa opabllkowala 

rograln kongresu zjednoczeniowego 

w prasie komunikat, w którym vryraża e:.;.....­
wite poparcie dla rezolucji Biura Informacyj­
nego o sytuacji w Komunistycznej Parti i Ju.· 
gos!Jwii. ... ... 

SZTOKHOLM PAP.-Z Helslnek donoszą, że 
Komitet WylLonawC7y Komunis!ycZJlej Partii 
F nlandii c:fpublikował komunikat, w którym 
całkowicie aprobuje krytykę Ju9osłowia11.skit:!i 
Partii Komunistyczne), zawartą w rezoluc;i 
Biura Informacyjnego . 

młodz~eży polak .ej we W.l'.o::lawiu Na nanrqinesie 
WARSZAWA (PAP). - Jak już poda.wali-1 Program _...-l(ongrE!6tl przewiduje . m. in. '!' 

śmy. w dniach 20 i 21 lipca br. odbędz i e s i ę .pierwszym dniu. obrad: .. ?. godz. !0-eJ otwarcie Błogosław·aen-stwo Caly naród polski oczekuje z zan i epokoj~- we Wrocławi u Kongr~ •Jedńości czterech or· kong:esu, W:Ybor kom1s11 .f~andatowe1, 6tatu-
niem decyzji, którą poweźmie komisja łaski. ganiZ'acji młodz ieżowych. toweJ, mat.ki , wn1c>skowe1 1 propagandowej), B d k . 

Indonezja przygo4oWuje się dn walki 
· HAGA PAP. - Jak donosi agencja An tara I karcie został ZC'rganizowany komitet obrnny 
w .związku z zaostrzającą się w Indonezji sy.tu narodowej,_ obejmujący przedstawic_~eli głów· 
_acją i groźbą wybuchu nowej wojny w Jogia- n eh partL1 pol1lycznych w Indonez11. 

Fatalne k11tl i. reformy walutowej 

powitania poszc-zególnycb przedstawicieli brat · Y Lator fmansowy Trzeciej Rzesży i je-
nkh organizacji . młodzieżowych, delegacji rolo den z najglównieiszych zbrodniarzy hitlerow­
dzieży zagranicznej i młodzieźy polskiej z CZ'e skich - H.ialmar Schacht wyszedł „uniewin­
choslowacji i Francji oraz ppdjęcie uchwal o niony'· IZ saii pos'edzeń Trybunału Norymber­
zjednoczeniu. skiego, bow'.em anglosascy protektorzy p. 

\V godzinach popoludniowvch przewrd1.iana Scbachta nie chcieli skazywać swego dawnego 
jest dyskusja, uchwalenie deklaracji statutu, ,kontrahenta, ktory notabene niejedną jesZ'c:re 
po czym nastą;> ; wybór władz, a następnie od· u~~ugc:. może im 'odd~ć w . pn:yszłości. . N eco 
będz~e się zebranie Rady Naczelnej. pozn.eJ, sąd denazyf1kacy.iny skazał Jednak 

Drugi dzień obrad rozpocznie s;ę o godz. i Schachta na kilkuletnie więzienie, ale i teraz 
9-ej powitaniem delegacji Rządu oraz qości możn: prote:...torzy doszli do wniosku, że tak 
zagr:iniCZTl.fCh. Z kolei przewociniczącv zarzą- ' ważna persona nie może pr.zecież siedzieć za 
du głównego Zw. Młodzi1:ży Polskiej wygłoil\ krutkami. wi~c ostatecznie ex - dyrek:or 

. referat. Po referacie dyskusja. O godz. 1!>-ej Re:chsbanku otrzymał - „urlop zdrowotny". 
w zachodnich strefach Niemiec naetąpi zamknięcie kongresu. I Wypoczywając po trudach wojennych -

BERLIN (PAP}. - Stan gospodarczy w I czne są glosy pras:y w zachodnich strefach. I k • PPS . pod amerykańską opieką - w malowmczym 
Nl·emczech zachodnich poearsza się w związ-1Gazeta ,,Vorwaer~s·', publikuje oświadczenie 84 proc cz on OIH Ludw gsburgu, p. Schacht nie przesta! byRaj-

- • lf . mniej interesować się bieżącymi sprawami po-ku z odrębną reformą walutową coraz bar- socjal-demokratycznego posła Dechsla, który Z·eiy!o dekiarac=e na Wniłn11 D'.llł ' !:tyki mię?zynarodowej - .i od czasu d? cza-
.dziej. Premier prowincji .południowo-badeń- oświadczył, że w strefie amerykańskiej grozi , su, za ;oosredn .ctwem usłuznycb dziemJ1karzy, 
akicj był zmuszony przyznać ,że należy się li- redukcja ckCW> milfona robotników i 1>racow- ·w ARSZAWA (RAP. SAP) Weoług spra 'Zaznajamia świat z nowym dorobkiem swych 
czyć z całkowitą katastrofl\ gospodarczą w ników. W Monachium wiele przedsiębiorstw wozdań jakie napłynęły do generalnego peł my~;a i poglądów. 
Niemczech zachodnich. Niemniej pesymisty- z.wolnilo już połowę zati;udnfonych tam rol nomocnika PPS do Spraw Zbiórki na Wspól Tak ap ostatnio agencja amerykańska „As-

botników. W Norymberdze zakłady przemysłu ny Dom tow. Serkowskiego. od pełnomoc sociated. Pres<> · zakomumkowdła opinii śwfa­
budowlanego przerwały prc-ce. Ministerstwo ników wojewód;r.kich stan akcji deklaracyj- !owe;, ze - zdanizm p. Schachta -- „plan 
pracy i opieki społecznej w Bawarii zapropo- oej na dzień 9 bm wynosił 480:363.675 zł. :-.iars:halla _jes.t wspaniałym !ap.~7z~tk.ow :m~ew 
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A ma za co, bo stale gra na Loter'i, 
i nieraz ju:i Fortuna była dlań łaskawą. 
Idź w jego ślady i sple~z po los, bo cią­

łnowało w5zystkim pracodawcom wprowadze- Deklaracje złożyło 467.725 czło.nków Pol- gospoda:c:ze.i ?dbudowy Ęuropy , i i.e „b}~!t 
r.ie skróconego dnk roboczego. Podobne w1a- skiej Partii Socjalistycznej tj. 84 procent zachodn~ P~dąza właściwą <Jr.ogą, za co :lale _.Y 

. . . . . . k . · .. s ę na1wyzsza ocena polrtyce amerykan-do1:1osc1. świadczące n pog.łebiaJ"-lc~m się ry- ogolnego stanu Partii. skiej"... -
zysie go~podarczy:n w zachodmch strefach Największą powszechność osiągnięto na Schacht, oczywisc1e, jest zdania, że jego 
okupacy1nych, związanym z odręb~ą refon~ą I terenie st. kom. Warszawa 97 procent) ~mpetenti;a" opinia _ma swoj ciqżar qatun­
waluto:vą nadchoJiłzą ze ws~yst~1ch prawie• Szczecin (95 proc.) W.K. Lódź (93,6 proc.) Kowy:_ „bądz co b.~dź .. fln:..n;owanie zbrojet1 n;e 
ośro<lkow przemysłowych Niemiec zachod- . W K GDANSK (!)" oc) m ~ck;ch i agres1: l11tlerowsk1ei pr<zez mono-
nich. l · ." . . " pr · . pohstow amerykańskich przechodziło wf<:śn1e 

Kardynał Sap eha 
tedzie do Rzymu 

W ARSZA WA PAP. - W dniu 8 bm„ opuś-
gnienie III-ej klasy już 13-go lipca! c i! Kraków, udając się do Rzymu arcybiskup 
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-k ___ krakowski kardynał Adam Sapleha. 

NaJwlększa przeciętna na członka w skali przezz !'IKe p. Schachta . Stary :mperlalista ni:­
wojewódzkiej wynosi w St. K. 1,Varszawa _I miecki n'e zapomniał o swe 1 dawnej roli . i 
1663 zł, W.K. Szczecin - 1239 zł, W.K. l błog?sla~, dzi~ poczynani;1 amerykańskiej re­
Lódź - 1016 zł, W.K. Olsztyn - 1200 zł, I akcp.„ Nie mozna. s1~ dzi~ ć. że „ręka rekę 
W.K. Wrocław _ 1034 zł i W.K. Białystok l ~yJe -. a!E". bądź co bądz p. Schacht pow1-
- 1170 zł. Przeciętna w skali oaólno-krajo; men pami qtac. cz,, m 1 j_ak, skm'iczvl~ 5;ę hitie-

. · 924 ł "' ł r ada .. E1nlor1 marshalhaoy nie mog!hv wy-

•I 

AA 
DEBIUT .\VASKI KUŻ!\-llENKO 

Sytuacja w Zaraczeńsku n'.e przedstawia­
ła się zbyt różowo dla Niemców. N'e prze­
.chodził dzień, by na ulicach miasta nie znaj­
dywanó trupów niemieckich. Tajemnicza 
ręka n:euchwytnych partyzantów pod osłoną 
ciemnych nocy jesiennych nie szczędz'.ła 
wrogów swojej ojczyzny. Ani miejscowe ge­
s.apo, ani komendant Schultz nie mogli dać 
sobie rady z szerzącym się w zastraszający 
dla Niemców sposób ruchem partyzanckim. 
Nie udało się wykryć łączności partyzantów 
z ludnością, jednakźe kontakty takie niewąt­
pliwie istniały. I to właśnie doprowadzało 
do pasji komendanta Schultza, tym bardziej, 
że codziennie orzymywal groźne depesze od 
swoich przełożonych.którzy żądali całkowitej 
lik>vidacji partyzantów i zapewnienia Niem­
com bezp:eczeństwa na terenie Zareczańska 
i okolic. Front się zbliźał do Zareczańska z 
katastrofalną szybkością i tym się właśnie 
tłumaczyło zdenerwowanie które ogarnęło 
naczelne dowództwo. ' 

Pochłonię(y bezskutecznymi próbami wy­
tępie!łia bąnd partyzanckich, Schultz jednak 
nie · przestawał... interesować się krzewieniem 
kulturalnego źycia w Zareczańsku, uważał 
bowierri, że jest to jeden ze środków pacy!i-. 
kacji tego dzikiego kraju. Dlatego właśnie 
nowoobrany reżyser kółka dramatycznego 

We] wynosi z . glądac inaczej. B. o. 

I niem Greczuchina i z niecierpliwośc ą ocze- ki. Podzieli! się swoimi uwagami z Waśką, 
kując prem'.ery, przyrzekł uroczyście, ie so- lecz Kuźrn:cnko z powag'l mu odp1J\\'ledzia/, 

I wicie wynagrodzi reżysera. o ile przedsta- i.e tego wymaga .. n'epfsane prawo sceny". 
wien:e będzie udane. Zapowiedział również Greczuchin niezbyt biegły w tajnik;ich sz.\u­
znaczącym głosem, :ie prawdopodobnie na ki. uwierzy! Waśce i powstałe w· tpliwości 
premierze bf;dą obecn: goście z naczelnego pr:v;;nęly. 

dowództwa. Schullz przywitał Waśkę si.crokim uśm:e-

1 
Waśka niezmiern:e się ucieszył tą wiad1J~ che .. ośw'.adczając na wstępie, że na przed­

moi'cią i ze swej strony oświadczy!, ie przy- ~tawieniu będzie obecny sam dowódca zare­
loży wszelkich stara11, by sztuka się podobała czańsltiego odcinka generał von Berg. Ko-
panu komendantow: oraz wysoko pos.awio- / mendarr• był tak zadowolony z dotychczaso­
nym ~ościom_ Sam iędnak w głębi ducha I V<YC'h prac reż_vsera, że nawet wyciagnąf mu 
wątp!!, c:zy przygotowana przez niego sztukii rw powitanie dwa palce! 

citrzymuł od komcnadanta polecenie, by szyb­
ko przys .ąpił do wystawienia szluki. która 
mogłaby w sposób przekonywujący dowieść 
zareczańsk'ej dziczy ro~yjskiej ,,wyższości 
kultury niemieck;ej". 

Waśka Kuźmienko skrupulatnie zabrał s:ę 
do wykonania tego zlecenia. Prawdę mó>viąc, 
w.vbrana przez Waśkę sztuka n:e zupełnie 
leżała po l'.nii życzeó komendanta. Ale Ober- I 
lejlcnant Schultz nie zaliczał s'.ę do znawców 
dramaturgii rosyjskiej i ufając nowemu re­
żyserowi, nie przywiązywał więk!'zego zna­
czenia do nieco dz'.wnego tytułu, obranej 
przez Waśkę sztuki _,Nasi ludzie''... Waśka 
zapewniał burmistrza Greczuchina oraz ko­
mendan_a, źe jest Io sztuka, tematem której 
jest przyjaź6 I szczere uwielbienie jak;m 
otaczają Niemców „prawdziwi" Rosjanie. Te­
mat ten wysoce spodobał się kom.~ndanto Ni 
z punktu widzenia swo'.ch nicwatpliwych 
walorów programowych. Na wszelki wypa­
dek jednak, Schultz, który n;e znał języka 
rosyjskiego, polecił burmistrzowi aby był na 
próbach, celem skontrolowan:a słów Waśk:. 

Burmis.rz . Greczuchin ściśle zastosował 
się do ży,czenia komendanta. Przyszedł na 
próbę i usłyszał niewinne pieśni ludowe zo­
baczył tańce, a jednocześnie przekonał' s'ę, 
łe Niemcy są pokazani w tej sztuce, jako 
•. zbawcy narodi.r rosyjskiego". Komendant 
Schultz zadowolił sie szczegółowym doniesie-

przypadnie istotnie Niemcom do gustu... - Proszę powiedzieć temu rudemu akto­
Mimo 11roczystego oświads:zenia 7Jożonego rzynie - zwrócił s:ę do Greczuchina obec­
przez Waśkę naczelnikowi oddziału party- nego w charakterze tłumacza - że pa~ gene­
zanckiego, że nie będzie popełn:al żadnych rai 5zcz~gólnie zaintere3ował się mome:-item 
ryzykownych glupslw, Kuźmienko_ pozosta- -irz.v.ia:i:ni niemiecko-rosyjskiej w wystawia­
jąc niezłomnie wierny zasadom swojej arty- nej sztuce Generał przybędzie na przedsta· 
styczn~j na,ury,. i tym raz~m przygotowywał wien:e z całym sztabem. Niech aktorzy mają 
kawal. klóry miał przewyzszać wszelk1e do- ·o na uwadze i spiszą s:ę dobrze. 
tychczasowe wyczyny Waśki. Na premierze l · Trnarz wa~1, 1• oc : · ł d I „ . . . , . „ - ", p zenv,enia a z za owo e-N 1emcy miell zobac<.yc nie sztukę, opow;a_ nia gdy Greczti~h'n tł 

1 
• . . . . . . , . . . , . prze umaczy mu ~,owa da1ącą o przyJaźm rosyJsko-n1em1eck1e1 lecz komendanta Nie s od - ! · · · · 

1 k ~ t · t . · . . - . P ziewa się, ze Jl"go wv-
s .ynną „"~ws ro_ pa r~ Y;zną. 1 pr:poJoną C7.Vn.v artystyczne os'.ągna taki suk<:'es p„ 
n~ena;:'!s~ą ś~o w~ogad 5 uł ę .simo~o a „~o: zakończen:u audiencji pobległ co tchu do 
SJarn,e · k _a a z ecy owzka si~ na ~n sza en łwanowej, która wciąż pełniła funkcję łacz-
czy Kro 1 zawczasu ro oszował się sensa- r.iczki· mi"ędzy lud · · • ':" · I . ·, · · k · . . ' - nosc1ą, a , msc1c1e am1 u-CJą, Ja ą wywoła zapow;edzianą przez mego du'' Był ogromni· p d : · d · . . . - e o n.econy, g yz po za-premiera. Wykonawcy odbywali własc1we r>owi'edz'anyn

1 
pr ez k m d t b : 

·b · h d h d · G • z o en an a przy yc:u P~? Y. po c~~ u:. a g .Y. ~r~yc 0 tł /~~~u- ·r.a przedstawienie dowódcy zareczańskicgo 
c m sp1ewa l rozne p1esn1 i. wyg asza ' 1 to- rejonu generała von Berga przyszła mu dó 
tyczne teksty, autorem k:;orych by) sam glowy nowa genialna m ·śl. .Pod ·e· łv • 
przeb:egłv Waśka. . . Y. J .1 wp. 'lliem 

• . . . Wa!!ka pobiegł rozentuzjazmowany do Twa--\Y przededniu premiery Wa~ka pon~wme noWych i wpadl od razu na Szurę, wtajen:rn:­
został wezwany do kon:endanta, ~ł su: _do czoną we wszystkie jego dotychczasowe pla­
Schultza w towarzystwie Gr~czuchma, ktory ny. Jednak '.o co urywanvm ~zept m p 

1
·e­

wyraźni: protegował uzdolni?nego i . energicz dział jej Waśka. podziałalo na Sz~re p~:ru­
ne.go rezysera. ~:awd_ę mówią~, pewne wąt- nująco. Rozwarła w oi:zolomieniu oczv .. ale 
phw'ości w m~ysle Greczuchma powstały , nim zdążyła coś odpowiedzieć. .już Waśka 
g?y ~slysza~ n1ez.by: u~ane · z punktu _widze- żywo gestykulując, n:e pozwalajcie ji>j dojść 
nta llterack1ego urywki przygotowane3 sztu· do słowa. oznaimił bezapelacyjnym t'1nem' 
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H'roąowie !łiUJeąo narodu u 1teru Francji To i oUJo. 

S i r' ·u ł · I W li St k · ł · · k ,,Czas to pieniadz'' „ ocia11sc1 s uza cy ~ r~et orme sp~ ~1a1ą roz azy ,00f.:d~~.~~·;,~~:.~:: 1~~:rv·~~· .. ·::;: 
Rozbudowa anaratu po1·cy no-wo1skowego dla dl JWlen·a ludu ~:mbl:z~~ /~1a~elenowa, zona chwyta mrue 

(1'ore•pondenc:ja 1.11lasna „Glosu0 ) - Patrz-no, , coś się _st-0._łof . 
PARYŻ, w lipcu. 

Ubiegłe i środy Paryż i cala Franc ;a pr zcżywaly nielada SENSACJĘ: „socjaliści" Blu­
ma i Mocl!a głosowali PRZECIWKO RZĄDOWI; Czyżby rzeczywiście? - Tak jest! Na 
posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego deputowani so1,;ja1Istyczni wnieśli poprawkę o 
zmnieiszeniu budżetu wo;s,kowego o 20 procent. Ponieważ komuniści, rzecz ;asna, głoso­
wali za tym wnioskiem, poprawka została PRZY JĘTA. 

S poro bylo szumu dokoła tego wydarze· 
nia. Rząd poczuł się „zagrożony", a naiwni 

uwierzy1i, że nastąpił zwrot w polityce socjali 
stów. Prasa piS<1ła już o dalszych poprawkach, 
z.m i e-rzających do zmniejszenia budżetu woj­
skowego. Łączono to nawet z ostatnim kan· 
gresem SFIO, któremu, pon i eważ odbywał s i ę 
przv drzwiac...'i zamkn i ętych, można by ło do­
wali przyp i sać różne .rewolucyjne" uchwały 
w ro ci za ju tej właśni e. która znalazła wy raz 
na p0s iedz1rniu Zgromadzenia Narodowego. 

„Jesteśmy obecnie lepiej zorganizowani 
przeciwko WOJnie domowej , niż w czasie 
stra i:ków" - oswiadczyl on niedawno, mając 
na myśli ruch strajkowy z jesieni 1947 ~oku. 
Dowództwo armii i policji gorliwie studiu je 
takty.k ę walk :ilicznych, interesując się szcze­
gółowo strategiq Noskego, Zefgiebla i Schei· 
dem<1nna, którzy w pierwszych latach po dru.· 
9iej wo jn' e św iatowej wyspe<:jalizowali się w 
dlaw;eniu rewolucyjnego ruchu robotniczego 
w Niemczech. 

Te „stud1<1 teoretyczne" Mocha i Teitgen 

uzupełnia j ą „zajęciami praktycznymi", jakich 
byliśmy świadkami w Clermont-Ferrand, gdz '. e 
puszczono w ruch przeciwko strajk ującym ro· 
botnJrnm ogromne siły wojsk i żandarmerii i 
gdzle okupowane przez strajkujących fabryk i 
poddano !egularnemu oblężeniu woiskowemu . 

Ludz.ie, rządzący obecną Francją, boją si ę 
sweg·o narodu, swojej klasy robotniczej, swych 
nas ludo wych. I d~atego nie może być mowy 
o Żmniejszeniu przez nich armii, która przy 
porriocy ame~ykańskiego ekwipunku, a z cza· 
sem może i dowództwa, ma zapewnić wladzę 
tym. którzy sprzeda j ą kraj imperial:stom za· 
granicznym. I dlateq0 nie może b yć mowy o 
tym, by właśnie „socjali ści", którzy na •gor· 
liwiej slużq imperializmowi, mogli choć na 
krótki okres postępować inaczej, n i ż naknrnią 
im ich mocodawcy z Departamentu Stanu 
· Wall-Street. A. P. 

Ano, taktycznie, cos się musiało stać, bo 
sporo Judzi cały chodnik, a nawet kawBł ;ezd· 
ni zawalilo . _ 

- Podeidźmy - mówi żona - to się do­
wiemy. 

Podeszliśmy. Zaczepi-Om jakiegoś faceta pil· 
nie wpatrzoneg-:i w zbiegowisko. . 

- Panie - mówię - co to za wypadek 
miał mie;sce? 

- Nie wiem - odrzekł facet. - Ja !u do­
piero od pół godzi ny, ale może ta pani? -

To powiedziawszy, wskazał palcem _na pew / 
nq damę w kitlu pepita. Nie omieszkałem do 
niej się zwrócić po informację, ale dama od· 
powiedziała oburzonym tonem: 

- A to dobre, DOPIERO PR2YSZEDŁ 1 JiJ'l 
CHCIAŁBY WTEDZlEC! Postój pan najpierw 
trochę! 

- A po ;akiego licha mam stać? - spyta· 
Jem głosem niemniei oburzonym. 

Ale nikt n ie podcina gałęzi, na której sam 
l!l!edzi. Żywot sensacji i „rewolucyjnych" ge­
stów SFIO był bardzo krótki. Już następnego 
dnia socialiści wycofali swo j ą p0prawkę , rząd 
przestał być zagrożony, budżet wojs,kowy Fraii 
cji w dalszym ciągu wynosi 31 procent wszy­
stkich wydatków państwowych , a jedyną par­
t i ą , walczącą o amnie iszenie ciężarów wojsko· 
wych ludu pracu iącego Franc ji jest, jak i po· 
przednio, tylko Komunistyczna Partia Francji. 

Granica na Odrze i Nysie-granicą pokoju wid~:~?a2~:;~s~:~;:;~~:i::::1: m: 
Wystawa z.o. unaoczni le pr:twdę mniej czasu, niż wszyscy. A o przyczynie zbie 

I gowiska i tak się dowiedzrnlem od naszego ri?-Granica polsko-niemiecka na Odrze i Nysie Jest rzeczą słm;zną, aby dzi ś, gdy ze s trony parlera redakcyinego. Koń mianowicie. padł 
jest granicą pokoju. Stwierdziła to w dniu 24 naszych nieprzyjaciół - żywiołów rewizjJni- na rogu Sterlinga. Naiciekawsze jednak, że 

b k f . M' S z . styczny,~h i imperialistycznych w Niemczech wracai·qc z pracy zastaliśmy z żonn to samo 
Bo· jakżeż mogą „socjaliści" spod znaku 

Bluma i Mocha walczvć o zmnie jszenie wy· 
datków wojskowych, skoro stanow i ą w ie rne 
narzędzie polityki amerykański e;, któ ra trak ­
tu je arm . ę fra ncuską, jako mięso armatnie, po 
trzebne do realizacj i swoich imperialistycz· 
nych celów? Jest pP.qcież rzeczą niewątpliwą, 
że główną bronią amerykańską są dolary. a w 
planach rozmaitych podżegaczy wojennych 
dos tdwcą mi ęsa armatniego mają być kraje, 
uszczęśl i wione „pomocą" marshallowską, a 

u . m. on erencJ a in. pr. agramcz- . h 1 'k · d. . k. · · li "' 
rt h ZSRR . 7 . t d k „ I d . oraz ic pop eczm ow spo znH u imperia - zbiegowisko w tym samy m miejscu. Ba, n'.lwet 
. Yc ~ : 

1 pan~. w emo racJI. u owe~ w stycznych, kapitalistycznych monopolów an. ty ch samych ,,widzów" z damq w kitlu pepita 
Warszawie. W sposob plastycz~y 1 oc~~wisty glo-amerykańskich, usiłuje s ię często przy po- na f'zele. Rej wodziła wśród gapiów, opowfa· 
dla każdego widza udowodm to milionom mocy różnych wysokich autorytetów nauko- dajqc im przebi eg wydarzenia: - O tu. pro­
zwiedzających Wystawa Ziem Odzyskany:h, wych, p,litycznych czy religijnych podważać szę państwa, stał koń, a tu była dorożka, po· 
której podstawową główną treścią wszystkich tE;, podstawową prawdę historyczną - gdy z tem koń fajt, a dorożka się pochyliła, o, w ta• 
niemal działów części problemowej jest m. in. drugiej strony ze strony prawdziwych przyja- ki spo~:~·dźmy już _ rzekła żona, pokazu;ąc 
właśnie zagadnienie dzisiejszej granicy pol- dół Polski n&stąpH ' oficjalne i zbiorowe jej mi hasło „jadqce" na tramwa;u: „KAŻDA Ml· 
ska-niemieckiej, jako granicy p.)koju. potwierdzenie - wszyscy Polacy oraz wszyscy NUT A JEST DROGA". Ano. rzeczywiście, kai· 

więc: i Francja. :.. 
I dlatego podczas. gdy w stycz.n!u 191117 r. 

arm ia francuska liczyła 530 tys. osób. to w 
grudniu t~oż roku liczyła już 708 tysięcy, ;; 

w intP.resującycł". zestawieniach w dziale interesujący si ę Polską i pokojem światowym da minuta ;est droga i w ogóle czas to pie­
demograficznym, dochodu społecznego, rolni- cudzoziemcy, przede wszystkim przyjaciele niqdz, ale nie dla wielkomiejskich qapiów. 
czym, przemysłowym i w innych ujrzyi:ny ale nawet i wrogowie, zapoznali się na Wy- . Ci czas_u ma;ą pod dost_atki~m. a ponieważ 
Szczego·1 'We uzasadn1'en1·e te1· tezy •. która m- s ~awie Ziem Odzyskanych z licznymi nieod- nie pracu1q'. przeto_ szafu1q. nim ho1nle prry 

w kwiPl.niu 1947 - 800 tysięcy. 
Bo jakżeż mogą socjaliści spod znaku Blu­

ma i Mocha domagać się zmniejszenia si ł 
zbrojnych . skoro są one im potrzebne do wal· 
ki przeciwko francuskie; klasie robotnicze; i 
narodowi? - Minister spraw wewnętrznych 
.socjalista" Moch i minister spraw wojsko­
wych, katolik TeHgen znajdują wspólny język 
i Wspólne metody i razem tworze! szeroko roz­
gałęz iony aparat po!icyjno-wojslcowy, który 
ma służyć do zdławl e.ąia oporu narodu fran· 

v • • • • . . statystowanm takim waznym wypadkom, stynktownie przeniknęła w krew najszerszych partymi argumentarru na rzecz teJ w1elk1eJ jak SPAW ANTC SZYN ACETYLENEM CZY. 
mas narodu polskiego, zanim jeszcze zdołarto prawcfy, że Polska granica na Odrze i Nysie -1 ZALEWANTE DZIURY w ASFALCIE. ' 
naukow".l uzasadnić jej prawdziwość. te granica nienaruszalna - granica pokoju! . E. Tam. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Plan - iakość - -współzawodnictwo 
Prace i troski PZPB Nr 22 

cuskle90, a w razie potrzeby - nawet do woj Gdybyśmy nie mieli innych zm~rtw~e~, 
ny domowej . Jest to tzw. „armia ochrony po- jak tylko wykończenie planu, to rue mieli­
fl~dku" . Będąc uzupełnienlem amerykańskich byśmy ich wogóle _powiadają tbwarzysze 
baz wojskowych lokuje się ją przede wszyst- w PZPB Nr 22 (dawnieJ' Kroning). Wyko­
kim w tzw. „czułych punktach'', a w pierw-
szym rzędzie w okręgach :przemysłowych, nanie planu - to właści~e dla ni.eh ~ad~n 
gdzie istnieją duże skupiska robotnicze. Tak problem i nie mają zamiaru specJalme się 
np. w dwóch przemysłowych departamentach tym chwalić. . . 
północnych Nord i Pas de Calais ilość takich Spełniają poprostu swój obowiąz~k, .a 
„cztiłych punktów" wynosi aż 130. mogą go spełniać jak należy dlatego, ze me 

W trakcie opracowania są plany rozmiesz· . b 
czenia jednostek wojskowych w fabrykach W ma tu ludzi, stojących obojętnie na u oczu. 
trakcie organ'zacji są jednostki wojskowe. Cała załoga, każdy pracownik bez wzglę 
prz"!znaczone do operacji na odcinku transpor du na to czy jest PPR-owcem, PPS-owcem 
tu. w portach i na okr~tach floty band~owej w lub · bezpartyjnym wypełnia sumiennie po­
celu „przeciwd_z ; ałani a ko~fliktom ~~CJalnym". I wierzoną mu pracę i w rezultacie fabryka 
A ukoronow~mem wszystkie.~. tych_ s:I ~o wal· może · się poszczycić tym że choć najmniej· 
k1 na „froncie wewnętrznym maJ ą byc. „rzą- • f b k' słu baweł 
dowe rezerwy taktyczne" , składające s! ę 1 je- s~a ze ws~~tkich. ~ ry. przemy . 
dnostek pancernych. czoł9ów i oddziałów soa- j manego me Jest wsrod mch przysłow10wym 
dochronowycb . które w każdej chwili można " Kopciuszkiem. Swoich 108-112 procent 
było~y pr:erz.~c;ć do · dowoln~go pun.ktu_ ~raju . , wykonania planu w przędzalni b~~ełny 

„Social!sta Jules Moc~ n i ~ uwaza iuz na· zawsze zrobią, w tkalni trochę mmeJ, ale 
wet za P?trzebne ukrywac_. _ze wszystk:e tej też plan jest wykonywany. 
pi a nv ma 1 ą na celu zdławienie ruchu robotnt- • _ . . k •. · 
cze1 o. , ~ Gorze] Jest ze sprawą Ja osci. 
11111111111111i111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Sukcesv przemysłu bawełnianego 

Przędzalnia jest w porządku. Pomimo 
skandalicznego wprost stanu obić na zgrze 
blarkach, pomimo o wiele gorszego niż w 
wielu innych fabrykach parku maszynowe 
go ich przędza nie należy do złej. Cudów 
wprawdzie nikt nie może robić, a więc i 
oni ich nie robią, ale narzekań na przędzę 
nie słyszą.. a wiadomo przecież, że odbiorcy 
są grymaśni. 

Tragicznie pod tym w-z:ględem jest w 
tkalni i najgorsze to to, że biedni „Kronin­
gowcy" nie mają na to żadnego wpływu i 
wcale nie są tam winni. Robią oni wyłącz­
nie tkaniny półwełniane (osnowa bawełnia 
na i wełniany wątek) i wątek albo otrzymu 
ją z innych fabryk albo jak dotychczas 
częściowo robili go we własnej przędzalni 
szewiotowej z czesanki sprowadzanej z in· 
nych fabryk. 

Wątek ten jest poprostu niemożliwy. 
Przędza jest formalnief'.ńaszpikowana zgru­
bieniami i pękami, które trzeba potem wy­
skubywać z tkaniny i w reŻUltacie pozosta 
ją tam dziury. 

dzicć, życzę każdej fabryce takiej Rady jak 
nasza i takiego · przewodniczącego jak tow, 
Flaszczyński. 

Mało chyba jest na terenie Łodzi dyrek• 
torów, którzy tak mówią o radach zakładO<! 
wych. 

Kiedy zaczynamy mówić o współzawod• 
mctwie Kroningowscy są jak gdyby zaże.­
nowani. Robi się, owszem, Komitet jest, 
przewodniczący Komitetu tow. Flaszczyń• 
ski, ale samo współzawodnicb„n 1-0 ieszcze 
dotąd niebardzo masowe. Od nadchodzącego, 
poniedziałku w tkalni ruszają na całego. In• 
dywidualne, zespołowe, między jf'dną par• 
tią a drugą, międzyzmianowe. Wszystkie 
możliwe formy i w ten sposób znajdą naj• 
włiłściwszą do zastosowania w przyszłości. 

W przędzalni właściwie nie można już 
przez współzawodnictwo nic uzyskać - mó 
wi ob. Ambrozual, kierownik przedzalni. 
Zakrzyczeli gn z miois<'::t. _ A czy niemo· 
żna polepszyć jakości i zaprowadzić porzą 
dek, dyscyplinę, dużo jeszcze można na tej 
naszej przędzalni poprawić. 

Odpowiedź na dolarowe szykany 
Trzeba je oczywiście cerować i z tego 

powodu cerowaczek jest prawie tyle co Najwłaściwsze formy współzawodnictwa? 
t~.aczy, ~ po:rumo to poważna część produk Bezwzględnie zespołowe. To ludzi wycho-i 
CJi musi . byc zakwalifikowana, jako drugi wuje. uczy solidarności i celowej współpra 

Rok temu był jeszr.ze przemysł bawełniany nych: PZPB Nr 1, PZPB Nr 3, PZPB Nr 7• Jut trzeci gatunek i odpowiedzialni formal cy. Może naw0 t noczątkowo lvlr]"' r'żni ma 
chorym dzieckiem" przemysłu włókienni- PZPB Nr 16,. P~PB Nr 17• PZPB Nr 22• nie są oni i muszą z tego tytułu...ponosić po ruderzy w takim zespole, ale czyż może 

" . . . . ' PZPB w Pabiarucach, PZPB w Andrycho- ważne straty materialne. długo pozostawać w tyle uczciwy robotnik. 
czego. Pozostawał bowiem w tyle za mnym1 Wl'e i· ~yrardowi·e, a na Ziemiach Odzyska- p gd b dzi 'd . ł . mn· i' w z.a.. 

1 Ll rzędza.lnia szewiotowa jest w stanie Y ę e Wl zia , ze wszyscy ... -branżami. Trudności transportowe, brak nych PZPB w Prudniku, Bielawie II, Dzier likwidacji, będą robili tylko wątkiem z in spore pracują dla niego? 
siły roboczej , zniszczenie parku maszyno- ioniowie I, Krosnowicach, Głuszycy itp.) nych fabryk i odpadnie im niesłuszny zre- Tylko :V~ wsnółz?-w~nn:.c~~e mł?dzieŻó" 
wego. stanowiły przeszkody n_apozór nie do były też zakłady, pracujące słabo. Do sztą zarzut, że sami robią zły wątek, ale wym ~ciehby daleJ widziec mdywidualne, 

okonariia · nich należały: PZPB Nr 5, FZPB w T<"on- towaF nie bedzie przez to lepszy i to psuje • Młodzież ma swoje prawa, ma niezrozu„ 
p · stantynowie i PZPB w Zelowie. Kilka fab- krew" załodze Kroninga. " miale czasem ambicje, które trzeba. brać 

W czerwcu ub .roku wyprodukował prze ryk wykonało plany w tkalniach wykazu- „Przecież to się poprostu nła.kać chce pod uwagę, Zwłaszcza, że nie będzie 
mysł bawełniany 20,2 milionów m. bież. tka jąc większe lub mniejsz~ niedobory w przę· jak się patrzy na ten wyprodukowany przez ZWM-owców i OM TUR-owców. A więc dla 
nin, wykonując wprawdzie. plan w 100 proc. dzalniach. Do nich należały: PZPB Nr 2, nas materiał" _ mówią towarzysze. Były starszych - zespoły, a dla młodzieży :..... 
ale nie wykonując go za to w produlfcji PZPB Nr 8, PZPB N~ ·9, PZPB Nr 14, ~ontrole . . były komis.ie, a watek był zły, przynajmniej na razie, współzawodnictwo 
przędzy. Po upływie kilkunastu zaledwie oraz PZPB w Ozorkowie. .l"St zbr. 1 hP.<'łoie ;dy dopóki itiP ?:n~~,.,wiłr'!zi indywidualne. Tak ·myślą Towarzysze w 
~~~i~n; ~::;~ r27~~eż~~ło!~~pr:i~~~!~ Niezależnie jednak od wyników końco- i tę tścis~ej kon:r?li w czesalniach. Mało dwa _P_z_P_B_N_r_2_2_. ___________ ._ 
nin, wy!.<c,nując plan -w 105 proc. wych - jedno można stwierdzić z całą pew I 0 ;ze a cze ac t~y .ra.:y, ale ~e wolno 

. , . N. . . d . f b ki ktńraby l psuc surowca - mowią i kto wie czy nie W ciągu roku zwiększyły się wymagania noscią. ie ma am Je neJ a ry ' .., . maią rac.ii. 
stawiane przemysłowi bawełnianemu, ale nie zwiększyła w znacznym stopniu s:veJ Rada Żakładowa u r~~onin~a mogłaby 
w jeszcze większym stopniu wzrosły jego produkcji w porównaniu z rokiem ubieg- j' pod wielornił ·~·-:;lędami być wzorem dla in 
możliwości pracy i wydajności. łym. Pewne jest również i to, że produkcja n:vch fa.bryk. Przewodniczącv tow. Flasz-
. I dzięki temu właśnie otrzymał konsu- nigdzie sama przez się hle ·rosła. Każdy' cz."ńs~d czu.ie się W"'Tłólnie z dyrekc:ia odpo-

1.11ent o blisko 8 milionów metrów wyrobów · ł k Wit>d:nnhwrn e-nsnnrl„„7 nrri fr>h ... -id Nie mo-
metr ponad plan, każdy .procent i u ame żna sobie wyobrazić żebv. mo.<rło .si·ę przed uawełnianych i o blisko dwa miliony kilo- j .., 

,\Tamów przędzy więcej. niż w roku ubieg prbcentu wzrostu zawdzięczamy ofiarne nim coś ukryć, żeby mogło istnieć zagad-
lym. Oczywiście, wkład pracy poszczegól- pracy załóg robotniczych ~erownictw n7ie .. ~tóre było1w mu. obc albo n}eznn-
. 1ych fa,brvk w sukces czerwcowy przemy- fabrycznych. "' l\r„, ~~"'o:•..., 0 .... "<i.wr1-·""~>n W'artosci Ra 

~ ~ - rln 7'n1-lnrln...,.„i ;„„f- ouin'::t rlnr t ~łu bawełnianego nie był jednakówy. I to była najlepsza odpowiedź dziesiąt- . . . · 1 · nPI'.":. _ow. • • r..,___ ------ '"'"'~': - Flasz~zyński to 
Obok fabryk wykonujących swe plany kow t~sięcy prostych ludzi w Pdlsce na T'ienin+.liwa niła i niP-1'.'a?. nam krwi napsuje, 

a -wYsoką nadW)'żką (na Ziemiach Daw- szant.a.ze dolarowe u.a ~np.. ale iednn wam mo%ę, towal'ZYSZI!. ?>tmrie-

• 

· PODZIĘKOWANIE 

Miejski Komitet Opieki nad Grobami BO 
jowników o Wolność i nad b. Więzieniem 
w Radogoszczu, niniejszym składa serdecz 
ne pod?:iękowanie za ofiarę w sumie 50.000 
zł (pięć0 7.'.e~ 'cit tysięcy zł) złożoną na utwo 
rzenie Muzeum na terenie b. Więzienia w 
Ra~o1?oszczu przez Dyrekcję Związku Zrze 
szen Prywatnegp Prze yslu Włókiennicze 
go w Lodzi . . 

Jednn„zeP"ie / Knmitet Z3.wi affa..l!lia że 
ko_nto dla ofiar społecznych na Muzeum' pa­
miątek Radogoszcza brzmi: Komunalna 
Kasa Oszczędności m. Lodzi Nr racliunkrt 
31.Q, . 
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TV przeciw.e.o·i.stwie do obliuinej posta- W !ałaCh 1832 - 1848 
'W'!J c-;yn.nikó~;; R.:ąih~ T.umcza„ou;Pgo, po­
wołanego . P_O rewo lucji Jutowej, wobec spra· r 
wy polskie], luci paryski z moca rzucał 

swe hasło bojowe „Vive la Polof}'lle". I 
rozpuścili te pogłoski, aby pod pretekstem 
obrony ściągnąć do Paryża pułki liniowe. 

:rta~ło tó zabrzmiało z całą siłą :tewo­
lucyJneJ wymowy 15 maja 18 ~S r. Rząd 
Tymcza·sowy, zrodzony na barykadach lu­
towych. był kompromisom ró;::nych lda~, 
które obaliły monarcl1ię lipcową, lecz któ·­
rych interesy były sobie przeciwstawne. 
Przewagę w Rzqdzie Tymczas owym mieli 
burżuazyjni republikanie z „Nationalą.", 
klRsę robotniczą reprezentowało zaledwie 
dwu ludzi: L. Blanc i robob1ik Albert. 
Rzą.d Tymczasowy zaczął swą działalnotć 
od prób wyłamania się spod wpływu rewo­
lucyjnego Paryża przez odwołanie się do 
„trzeźwej" Francji. W południe 25 lutego 
:nie ogłoszono jeszcze republiki. Lecz robot­
nicy nauczeni doświadczeniem z lipca 1830 
roku wymusjli jej ogłoszeni e. Rząd Tymcza­
sóWY wypisał na murach historyczne wy­
razy: Republique Fran9aise, Liberte, Ega­
lite, Fraternite (Republika Francuska, 
Wolność, Równość, Braterstwo). Prole:a­
riat paryski przez nąrzucenie republiki 
Rządowi Tymczasowemu, a więc i całej 
Francji, występował od razu na wi<viwnię, 
jako s:::.mo<;Izielna partia i rzucał przez to 
wyzwanie burżuazji. 

CELE REPUBLIKI LUTOWEJ 

R epublika lutowa dążyła przede wszyst­
kim do utwi.erd~enia panowania klas 

']JOBiad.ających z bMżuazją na czeZe. Ilo­
botnicy, tak jak w lipcu 1830 r. wywalczyli 
burżua.zyjną monarchię, tak w lutym 1848 
roku ułatwili narodziny burżuazyjnej re'fJii­
blice. W zamian za to proletariat otrzymał 
tyle, że tę republikę otoczono instytucjami 
soc_ialnymi. Nie przyszło to bez nacisku 
na Rząd Tymczasowy. To robotnik Marche 
podyktował Rządowi Tymczasowemu de­
kret o „prawie do pracy", a gdy zwlekano 

FABRYKA PARLAMENTARNEJ 
BURŻUAZJI 

maja 1848 r. zebrała się Konstytuanta, 
wybrana w głosowaniu powszechnym i 

bezpośrednim. Większość w niej mieli burżu­
azyjni republikanie z Nationala, byli rów-

1 
nież legitymiści, bourbońscy i orleaniści. 
Konstytuanta uznała republikę burżuazyj-

! ną i zerwała natychmiast ze złudzeniami 
socjalnymi rewolucji lutowej. W powołanej 
przez Konstytuantę 10 maja w miejsce 

' R~ądu Tymczasowego 5-cio osobowej Ko­
misji Wykonawczej nie zasiadali już socja-

Walki w Par}:żu w dniu 23 lutego 1848 1 . Tlum demonstruje na rzecz Polski I liści: Blanc i Albert. Taktyka burżuazji 
przecl Zgromadzeniem Narodowym uarlamentarnej była jasna - skończyć z 

·wyszła z barykad lutowych, repubI~ Komisją Luksemburską, warsztatami naro· 
nastroiła się na nutę volw,iową. Klasom u- domów pracy pod / otwartym niebem. I dowymi, i wziąć w ryzy proletariat paryski 
prz,V\vHe_jowanym i koronowanym despotom W warsztatach zatrudniono ponad 100 tys., przy pomocy wojska i gwardii ruchomej. 

. robotników, którzy stracili pracę wskutek Lecz, aby te zamierzenia przeprowadzić, 
przesyła la zepe"vnienia, że Francja me za- kryzysu i rewolucji. Praca była wyjątkowo burżuazja musiała z bronią iv ręku rozvra-
mierza z nikim walczyć, chce żyć i pozwolić .nudna i bezproduktywna, ,..ograniczała się do wić się z vroletariatem. Proletariat sam 
innym żyć. Burżuazja francuska i św. Przy robót ziemnych, wynagrodzenie liche. Usta- przyśpieszył starcie wtargnąwszy 15 maja 
mierze przyjęły te zapewnienia z zadowol~- nawiając warsztaty narodowe Rząd Tym- 1848 r. do sali obrad Konstytuanty, by bra­
niem. Dla utrzymania pozorów spokoju we- cza.sowy zamierzał stworzyć z bezrobotnych nić sprawy polskiej i własnej. 
wnętrznego Rząd Tymczasowy skupił sw~ drugą obok lumpenproletariackiej gwardii 
zainteresowanie głównie na uniknięciu ban- ruchomej siłę, której mógłby użyć w razie 
kructwa, dbał więcej o kieszeń burżuazji niebezpieczeństwa przeciw proletariuszom 
r.iz o honor na.r--;ct·:·.vy, a oC. 1m)letar!u.>zy paryskim. Zawiódł się jednakże w swych 
:7;..dał trzech m.l~s'~!fY głoclul W poszukiwa· rachubach: zamiast janczarów - stworzył 
:1i11 środków :.'1.!.1 zapel.;iienia pu::;tycll ka:-; arm-ię buntu. Konflikt pomiędzy klasą ro­
p.·•listwowych. .vy,ralazł płal:nika -. k(.~ła botniczą i klasami posiadającymi narastał 
of.i:.rnego, który m:;tl zapłacić ko~zta rewll- szybko. Doszło do demonstracji robotni­
h;r,ji, OdkT~'~ nagle ,' !! o,_.;:i ' uflCI. t; ,ył g 1 po- czych, mających charakter przeglądu Sił 
datkien1 45 1;e'.ifY'!lJN od kaidego franl:„1. przed decydującą rozprawą: 17 marca w 
,~.kie wno~il J;,:; ·~r.i:1~ dv skarbu państwa. sprawie odrodzenia wyborów do Konstytu­
Chłop znienaw'.':i·::ł prze.z ten podatek rewo- anty i 16 kwietnia - z racji wyboru do­
!t;rję, republl':1„ pr.:i:ctari:lt i warsztaty na· wództwa Gwardii Narodowej. W drugim 
1·1_r'iowe w tym p::-1~·~"'.:'r. t.1:„i. :":c one żyją je- wypadku burżuazja rozpuściła pogłoskę, że 
go krwawiq, i %\·,;<;;.al się sc„juszem z zebrani na Polu Marsowym pod przewodem 
kontrrewolucją. Blanqui, Barbesa i Cabeta robotnicy dążą 

W 
obawie przed proleta1fatem ~ząd 'T'ym- do obalenia Rządu Tymczasowego i prokla­
czasctwy sformował :!.!: batalwn:r lum- mowania rządu komuni....i:ycznego. Uderzo­

penproletariatu ,w wieku od J 5 do 20 iat i no w bębny, zmobilizowano 100 tys. ludzi 
stworzył z niego gwardię ruchomą - ·- płat- i Gwardię Narodową przy okrzykach „Precz 
nych janczarów w służbie burżuazyjnych z komunistami"! A tymczasem robotnicy 
republikanów. spok,ojnie wysłali delegację do Ratusza, aby 

Minister Marie, twórca warsztatów na-1 wręczyła Rządowi Tymczasowemu ·składkę 
rodowych, urządził je na modłę angjeis!dch patriotyczną. Lamartine i Marrast celowo 

W OBRONIE SPRAWY POLSKIEJ 

Z bombardowanego przez Austriaków 
Krakowa, z zieleniejących pól i lasów 

P?znańskiego, nadbiegły do Paryża woła­
m~ p pomoc dla umierającej rewolncji pol­
sk~ej. _Lud paryski nie pozostał głuchy, gdy 
chodziło o Polskę. Zasłużony weteran ko­
munistyczny Raspail wołał z trybuny parla­
mentarnej do przerażonych deputowanych i 
ro:l#ntuzjazmowanych robotników: „Pol­
ska szlachetna, Polska, siostra nasza któ­
reł polityk~ nas~a przez 18 lat do da~ego 
łancucha roewoh nowe wiązała ogniwa, ta 
Polska w imię sprawiedliwości i obowiązku 
wzywa was do poparcia Jej o wolność· 
dłuższa, z~ł~ka z naszej strony byłaby nik: 
~zem~osc1ą i zdradą; Polska jest naszą so­
JUszruczką, towarzyszką naszej broni na­
szym odwiecznym przedmurzem prz~d de­
spotyzmem.„ „Potężny okrzyk: „Vive la 
P_ologne" ! . Po raz setny odbił się o sklepie­
nia Izby I pomknął na ulicę, pochyliły się 
czerwone sztandary, robotnicy odkryli głer-

z jego wykonaniem dwi1dziestotysięczny 
tłum bluzowców wymusił w kilka dni póź­
meJ mianowanie Komisji Rządowej Do 
Spraw Robotniczych, zwanej popularnie 
Komisją Luksemburską, pod przewodni­
ctwem L. Blanca ~ Alberta. Miannjąc Ko· 
misję Rząd Tymczasowy praktycznie pozby 
wał się dwu niewygodnych dla siebie,lnternelncie na!liząch czątelnlhów 

wy... ' 
~ kolei na mównicę wdarł się Blanqltii i 

zaządał przywrócenia Po~ski w imieniu ludu 
francuskiego: „Obywatele - mówił - lud 
ufa, że Zgromadzenie Narodowe nie cofnie 
się przed tak wielkim celem, że nie da się 
oszukać, ani wystraszyć przed podstępem 
dypl~m~cji. Lud cały stoi za Polską.„ Gdy 
przyJciz1e wyzwać do walki ciemiężców Pol­
ski nie_ bę~z.ie tu ani prawej, ani lewej stro­
ny, am_ połsrodkowców, będzie tylko Zgro­
m11;d~erue. Narodowe· Francji, przejęte od­
~osme teJ sprr>wy jedną myślą, jedną wolą, 
Jedną nadzieją". Niestety, Zgromadzenie 
myślało wówczas tylko o tym, w jaki spo„ 
Rób sprowadzić wojsko i gwardię ruchomą, 
aby rozpędzić demonstrantów. Nagle Blan­
qui przechylił się na mównicy, wyciągnął 
g;valtownie rękę i odsłonił przed osłupiałą 
l\.o?slytuantą drugą spraw'}, nieodłącznie 
związaną ze sprawą Polski, sp:r:"wę proleta­
riatu francuak.iego, 

obcońców •pcawy cobotn;oz,j. l N i e c o w ~ ę c e i u p r z e i m o ś c i 
I Obywatelu Redaktorze! twariz rejestrującego, czy ulica, na której 

Byłem świadkiem dwóch wypadkćlw, które mieszka. 
świadczą o złym traktowaniu kupujących w Drugi wypadek - to sklep przy Bałuckim 
sklepach spóldz'.elczych. W spółdzielni PSS Rynku. Przyszła kobieta i spytała, czy jest ju.l 
nr 185 przy ul. Marynarskiej pewien - sądząc olej na kartki, zaznaczając, że już k'lkakro~­
z wyglądu, - robotnik chdał zarejestrow:i.ć nie po olej przychodziła. Kierownik ~klepu, 
kartki żywnościowe. Ehpedientka w arogans.- znów w niegnzeczny sposób, odpowiedział .iei, 
ki sposób rzuciła kartki na ladę i powiedzh- że olej jest, ale dzisiaj jej oleju nie rla. Do­
la, że tej ulicy n'e może zarejestrować, bo już p:ero na nwagi obecnych w sklepie klientów 
ma za dużo zgłoszeń. Był to pierwszy dzien kierownik sklepu raczył wy<lać olej tej kobie-
rejestracji i godzina 8 rano 1 z pewnością zgło cie. 
szeń nie było jeszcze zbyt wiele. A zresztą Zapytuję, czy Zarząd PSS nie mógłby wpły-

1 

prźecicż taki sklep jest dla ludzi, a nie ludzie I nąć na personel sklepu Nr 185 (no i innych), 
Manifestacja studentów paryskicll dla sklepu. N'e wiadomo, czym kierowała się by grzeczniej obsługiwano kupujących? 

·,,.w przeclclzień wybuchu rewolucii lutowl'j ekspedientka - czy nie podobała jej się Stały czytelnik 
11-1111--1111-llll-1111-llll-llll-1111-lllł-1111-llll-llH-1111-lltl-1111-llll-llll-llll-llll-llll-tnl-1111-llM-ll 

Budownictwo Zjednoczonej Partii klasy rnbotniczej 
Pods·tawowym zagad11ieniem ideologicz­

nym i organizacyjnym budownictwa zjed­
noczonej partii klasy robotniczej w Polsce 
'poświęcony jest nowy, 9 Nr „Nowych 
Dróg". • 
Krytyczną analizę przeszłości i doświad­

czeń obu nurtów polskiego ruchu robotni­
czego w świetle aktualnych zadań - znaj­
dujemy w artykule wstępnym pióra tow. 
Fl'anciszka Fiedlera 

„Ruch robotniczy _:_ piszę tow. Fiedler 
- musi spoglądać w swą przeszłość, musi 
ją zbadać uczciwie i. bezwględnie musi ba­
dać swe porażki oraz błędy, które do tych 
porażek doprowadziły, musi uczyć się na 
tych błędach, aby uniknąć ich w teraźniej­
szości i w przyszłości. Ale nie wolno abso 
lutyzować przyszłości, nie wolno aby się 
ona, kładła kłodą w poprzek wartkiego po­
toltu życia". 

Omawiając miniony okres jednolitego 
frontu PPR i PPS tow. Fiedler podkreśla 
znaczenie pafistwa ludowego w procesie 
likwidacji rozbicia klasy robotniczej. Pań­
stwo ludowe, stawiające wspólne zadania 
całej klasi~ roboti;iiczej, przyśpiesza jej 
zjednoczenie. I 

Proces zjednoczenia klasy robotniczej 
przebiega dziś na tle aktywno~ mas i wiel 
kich sukcesów w budownictwie nowej Pol­
ski. „Zjednoczona Partia klasy robotniczej 
:.._ kończy -swój artykuł tow Fiedler - zbu 
duje Polskę Jl(>z tyr<1.na i bez pana, Poiskę 
.ocfalistyczną". 

,,Nowe Drogi11 Nr 9 
Zagadnienie budownictwa marksistow., Na przykładach oceny imperializmu, roli 

skiej partii masowej porusza w swoim arty państwa oraz roli proletariatu w rewolucji 
kule tow. z. Kliszko. Tow. Kliszko podkre- demokratycz:nej wreszcie sporu w kwestii 
śla znaczenie marksistowsko-leninowskiej narodowościowej - tow. Werfel uzasadnia 
nauki o parti'i jako nieodłącznej części skla wyższość marksizmu-leninizmu nad kaut­
dowej socjalizmu naukowego. Bez rewolu skyanizmem i wszelkiej maści socjal-demo 
cyjnej nauki o partii nie ma rewolucyjnej kratyzmem, pielęgnowanym na zachodzie 
praktyki, nie można realizować kierowni- i pokutującym jeszcze tu i owdzie w Polsce. 
czej roli partii jako czołowego oddziału Opanowanie teorii marksizmu-lerunizmu 
klasy robotniczej i narodu. jedynie pozwala na obiektywną ocenę prze-
Omawiając strukturę orgainizacyjną szłości naszego narodu• i przyczyn rozbicia 

przyszłej wspólnej partii tow. Kliszko ,li'Uchu robotniczego. 
stwierdza, iż jej profil ideologjczny i orga- Teoria marksizmu-leninizmu _ stwier­
nizacyjny z~rysowuje się już obecnie i sta dza tow. Werfel _ żyje w naszej praktyce 
je się coraz wyraźniejszy dla każdego choć nie zawsze zdają sobie z tego sprawę 
PPR-owca i PPS-owca. „Prawa i obowiązki towarzysze ,zgodnie z tą teorią kształtują­
członka nowej partii - czytamy w artyku- cy nową rzeczywistość. 
le tow. Kliszki - nie będą określane fak-
tem jego poprzedniej przynależności par- „Przyszła wspólna partia klasy robotni-
tyjnej, określać je będzie jeden statut, obÓ czej Polsl'i - konkluduje tow. Werfel -
~·iązu,jący l\>szy"tkich członków partii" ma być czołową siłą budownictwa Polski 
Ważną pozycję w nowym numerze „No- Ludowej. Właśnie dlatego opieramy ,;.. na 

wych Dróg" stanowi wyczerpujący artykuł twardym fundamencie naukowego socja­
tow. R. Werfla. lizmu, .marksizmu-leninizmu, na twardym 

Tow. Werfel podkreśla twórczą rolę fundamencie nauki, która kierowała nami 
marksizmu-leninizmu w przeciwieństwie do we wszystkich dotychczasowych etapach 
doktrynerstwa i dogmatyzmu, wyjaśniając tego budownictwa. 
zarazem różnicę między burżuazyjnym drob 9 Nr „Nowych Dróg" przynosi poza tym 
nomieszczańskim „poprawianiem" nauki P:zei;iówienia tow. tow. Wiesława, Cyran­
Marksa, a twórczym jej zastosowaniem w k1ewi,cza, Zambrowskiego, Langego oraz 
walce klasowej proletariatu. Marksizm-le- artykuły tow. tow. Szyra, Jędrychowskie­
ninizm je1>t zaprzeczeniem socjal-demo}{ra· go, Garbienia, Tep'.chta i innych, porusz~ją 
tyzmu, będącego infiltrac,ią. noglą.dów bur cych problemy ideologiczne, polityczne, 
ćuazyjnych do ruchu robotniczego. - gospodarcze i kulturalne.. .A.S. 

" -

ż.~.DANIA LUDU 

O by\vatele - wołał -· lud paryski tak~ 
, ~e przychodzi domagać się sprawiedli­

wos~i za morderst 7.'a T'\Qpełnione na jego 
braciach w Rouen ... <'1-:>" grogich kar nie na 
ofiary, jeno na katńw.„ Lud prosi was nad~ 
to deputowani. abyście nie zapomnieli o je­
go nędzy; samo to już-był powiedział, że 
przynosi republice w ofierze trzy miesiące 
~ierpień. Te !rzJ: miesiące wkrótce upłyną 
i„. pewnym Jest nawet, że rząd od niego 
nowych trzech miesięcy zażąda. Lud wy­
maga, aby Zgromadzenie Narodowe natych 
miast zajęło się dostarczeniem mu pracy". 

Manifestacja 15 maja 1848 r. nie dala 
oc!ekiwa~ych przez pro'letariat wyników. 
~prawdzie Huber z polecenia Blanqui 
1 ~arbesa ogł?sił rozwiązanie Konstytuan­
ty i odczytał hstę rządu rewolucyjne.,.o de­
monstranci opanowali nawet Ratu;z 'lecz 
rządząca bu):'żuazja, wsparta przez dr~bno­
mieszczaństwo, odniosła zwycięstwo nad lu­
dem. Barbes i Albert dostali się za kratki. 
W niedługim czasie schwytano również 
Blanqui. W Konstytuancie postanowiono 
raz skończyć z komunistami" Il faut en fi­
nir" - wołali burżuazyjni:'" deputowani. 

MUZEUM ALEKSANDRA PUSZKINA 
' . W mieście Kiszeni o w (Mołd.awia) zo„t'1łO 
eałozone muzeum Aleksandra Puszkina. Mu­
ze~ z!lwiera dekawe eksponaty z wszystkich 
~osy1s~1eg?. . Sz~zególnie został uwzględniony 
okresow zyc1a 1 tw9l'czośd qenialneqo noaty 
o.kres P?byitu Puszkina w Ki5zeniowie. Już w 
c1ą_qu p1e~wsz~go miesiąca ponad 2 tysi~ce 
osob odwiedziło muzeum. Informacje udziela• 
ne są w języku rosyjskim i mołdawskim. 



r. 185 Str. ! 

nad Jun cy jadq 
Łódź żegna dalsze hufce ,,Sluiby 

·morze 
H' te i z poUJrotent 

Barometr i warzywa 
Gospodynie łlłdzkie z trwogą spogląddjll: 

na baromelr, tudzież ., niepokojem słuchają / Polsce'' 
W dniu wcz0raj:szym w wielu m'aslach na· 1 gromnv, jedni s'.edzą już w wagonach, 1nni mowo ponad 800 kandy?atów. - Niestety, 

sze~o 'kraiu. o.dbj w<:1lv s.ę uroc.zystości poże- wvm:eniaią ostatnie słowa przed odjazdem .-1 nie WSZjSCY. mogą pojechac. , , . 

przei. rad o ,.horoskopów meteorologicznych" 
PIM-u. Chodzi im może o pójście na plażę? 
Nie, chodzi im o zależność od „stanu nieba" 
cen waripv i 0 woców. Darometr wskazuje 
„pogodę" - rynek owoct>WI) - warzywniczy 
wskazuje l<1ńsie cei;y i wyższą jakość to­
waru, przy strzillce „na deszcz" - sytuacja 
kszlaltuje s;ę odwrotnie: ogrodnicy, w ślad 
za 11imj kUP<'Y i wózkarze starają się odbić 
na skórze klienta rrekome . .straty", ponie­
sione na polach i w ogrodach · wskutek nad­
miernych ('pildów. 

gna.ne OdJezd?.a;ących do obozow pracy, po- młodzi chłopcy odbierają ostatnie napomme- Czas odiazdu stę zbLza. W przemo.w enm 
wol<tnych w szeregi SP młodych junaków. nia swych rodz;ców. pożegnalnym pulkown:k z Kom. Wo]. S. P. 

Uroczystości łódzkie miały przebieg nastę- · 
pujący: Już od wczesnego rana boisko sporta· 
we „Metalow-::a" pr7.y ul. Pogonowskiego, za· 
roiło sią od rniodz:eżv, powołanej do szere· 
gów SJ> i wyjeżdżają:ej nad morze do Szcze· 
cina. Większa <'lęść dnia upłynęła na reje,;lra· 
cji ~ ustalaniu obec.ności powołanej młodzieży, 
dopiero w godzinach poobiednich wyruszyły 
6formowane hufce w kierunku dworca kolei 
ŁódL-Fabryczna. Sprawna organizacja wyjazdu 
umol:liwila szybkie rozlokowanie się w pod-
6taw·onych V.'agona.ch. 

Teraz dopiero nastąpilo odprężenie po cało 
dziennych formalnościach, związanych z wy· 
jazd em. 

Na stację przybyli licznie żegnać swych sy 
nów rodzice, krewni i znajomi - ruch jest o· 

W pewnym łódzk'm sklepie t. zw. stała 
klientki\ roz!llącla stę po półkach w poszu~i­
waniu towaru. Raptem spos!t'lega · Jakieś 
wielkie pudło blaszane. 

- Pani Antoniak kochana - zapytuje 
kupc•>wą - a co ma panj w tym pudełkuł 

- To1 - 0 dpow'aila p. Antoniak. - To 
ja sprzedaję lako HERBATĘ, mój stary to 
kurzy jako TYTON. a m'>ja Murysia robi z 
lego plyn NA MOLE. 

ŁODZIANIN 

Przemysł Ylełniany w al czy 
o pienAJ szeństwo 

Na twarzach junaków maluje su~ wielkie wzywa ou]eZOZ<lJącycn J_unak".w t:o 11~tensyw· 
ożywienie - wszyscy rozmawiają o wyjeździe. I n?j p~acy, przypomina rowniez o wsp,ol~~wod­

Zbliżamy .się do jednej z większych gwp, n:ctw1e pracy .. Jeden _z „absolwentow l·qo 
stoj,1cej obok młodzieży, w której również turnusu nawoluJC knlegrnv ?o .ko~1tx.nuowa.ma 
znajdują się dziewczęta-koleżanki ze szkoły. goclmc pod1ęłych przez „p:onJerow „Sluzby I 

Bdrdzo zazdroszczą swym kolegom, że jadą Polsce" t,radvq1. . . . .. · . . Wi'ród tkac;y prac-ujących na dwóch kro-
lak daleko, aż do Szczecina. O goaz. 20.20 poc1ą!J ~usza . - od1ezdZB.1iJC'X snach kortowych w PZPW Nr 1 Henryk Łu-

- Proszę nam powiedzieć - zapytujemy skandują-~s.tatnie . „cl~ widnn.:a'. do. w:.dzenHI czak zclohył 159 proc, a Maria Art 150 proc. 
jedneqo 7. junaków, czy wszyscy junacy chęt· ~. po chw1h w oenrnch zbliza1ą<:e] .się i:10cy W P7PW Nr 2 na czoło wysunal się Fran-
11ie wyjeżdiają na obóz pracy? rn 1k.ilJ<l oslntn•e w;i9nny, prz brane .z'.'•lcni<1. riszek 2'Jc;parski (lGl,5 p~oc). W PZPW Nr 35 

- Mam wrnżenie - odpow!ada zapytany Załączone llustrac1_~ przedstawia1<1 Iran,- Mar a Bar~zak uzyskała 160 proc., Tadeusz 
' - że lak, n najlrpszy dowórf niech poslll7. · menty przyjazdu .JUnilkow 1 turnusu do Łodzi. Bednarek 159 pror. i [rena Maje~ 158 proc. 

fakt. iż na punkt 7 horny przybyło nadprowa· (Zyg.) W PZPW Nr 3G odznaczyli się: Władysław 

~"""'ilf '"lUf f "j"~ Jl"Jłł~~~:"itł~'"'•~"lllłlJI""~ ... ,~ • 1111 1 l'',d ::1 ., ~ dl1 o fi> 1"'· p· l..,,,.,j '""' ,J.,.„, ln,b11 lfm11 b111lll 111111! .mm L 
BEZPl,ATNE KONCERTY POPULARNE 
Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej­

sldego komunikuje, że w niedzielę dnia 11.7 
rb. odbgdą się bezpłatne koncerty popular 
tle w J>arlm tródlisl•a w godz ocl 16-18 i 
w 11arku Julian(1w w godzinach od 18-20. 
Grać będzie orkiestra Miejskich Zakładów 
Jfomnnikacyjnych pod dyr. mgr. T. Gło· 
chińskiego. 

ZABAWA NA DOM DZIECKA 
Rada Kobiet przy Oddziale Zw. Zaw. Pra 

co·vników Przemysłu Konfekcyjno-Odz:ie­
towego w ł .... odzi urządza zabawę taneczną, 
połączoną z fantową loterią. Zabawa odbQ 
clzif>. 8ię w Kolumnie pod Łodzią dnia 11-go 
hm. o godz. :I O-ej rano. 

Wej8cie zł 100. Los na loterii fantowej' 
100 zł. 

Wszyscy fronte. ITI z"' nl„WI. F~~);.~1~1:~"~~~U~r:1~o;o~~~Jl~/3t~~·~ 
różnili sic;: lqna•y Szwanke (160 proc.) i L1t• 
omtrd Kołod·ziejczyk (159,3 proc.). 

Bezf]falne letn!ska za pomoc nrzv "racy --l•:O--

za i>arę dni za<>zynamy źnhrn, urodzaj dzenie !{Otówlrn. Spędzą oni swój urlop Z BIBLIOTEKI UNIWERSYTECKIEJ 
wiell;i. a pogodn deszezowa i chroniczn;\· 11oż:11teczniP, opalą si~ i w~·zdrowit>ją. Dyrekcja Biblioteki Uniwersyteckiej w 
brak rąk do J)rac·y w gospodarstwach Wszystkie inst;\·t•l(''<' nnństwowe i JlrY Lo_dzi zawiadamia .że w okresie od 12 lipca 
rolnych napawa obawą, że nie nad;iży watne a w szczc;'ł'lnoś~i P.U.R., iclt do.31 sierpnia 1948 r. w poniedziałki, środy 
się z pracą, dlatego tez my, rolnicy Wiei- !'>ch1·onisl{a itll· }lrQsim:r o skierowanie i piątki czytelnia będzie czynna w godzi-
kiej Lodzi, ZAPitASZAl\IY wszystkich osóh chętnych do 'żniw. I nach od 14 do 20-cj; wypożyczalnia od 17 
chętnych do )lracy na żniwa, na letni'lkQ Z1~Ioszenia 11rzy,imu,ją Samo11omoc I do 19. We wtorki, czwartki i soboty cz~'-
bczplatne, cla.i:iee do dysp~zy~ji mkszlca Chłop~ka ~iell<if'.i J,odzi, „~1. Piotrlrnw- ~elnfa ~ędzie czynna od. 8 do 14-ej, wyp::>-
nie, J>Clnc dobre utrzymame 1 wynagro-1 s!m 48,,.. oficyna, I p. tel. "'12-84. zyczalma od 10 do 12-eJ. 

Dllll1]. l ill.ll' I 111 M.iMl' l ll lllll;lillll l ll l 1 lllllll ll lll l il l ~ l' I łll l'il ' 'I 'I I',, ł lllll l l'llil.łh łj,L:ll .1111:•11:11·1111• r ;11:11 1111m1111 I I I ' i I ), I '"'· Mlll!ll I ll lllllJllll'.llllllil łllłllłllflllllllill.llllillllł'.llllllllilllllllllilllll'llll:lllllilllillllllłllf.ll1lllllllllllilllll1 l l1 ł il l lllilllllllllll:llllll l llllllll lll llllll lllllll UIH 

1.ódź dba o swe wvższe uczelnie 

Rozbudow machów-i urządzeń U.Ł. 
W roku bieżącyIT. ma zostać powiększona I Wydział Lekarski przebudo'Yuje poza tym 

i.osć studentów na Wydziale Lekarskim podziemia gmachu przy ul. Narutowicza 68, 
gdzie będą urządzone dalsze Siilc> ćwiczeń Za­
kładu Chemii Fizjologicznej. Przebudowuje 
się również były lokal fabryczny przy ul. No­
wotki 137 na Zakład Endokrynologii i Immu-

Uniwersytet Łódzki przygotO'ln1je obecnie w 
okresie wakacji swe gmachy, by z rozr,oczę 
ciem no,„·ego roku akademickiego otudenci 
znaleźli odpowicdn'' pomieszczenie w wyre­
montowanych salach wykładowych i pracow­
niach. Gorączkowa praca robotników i rze­

Zbiórka przy Zw. Zaw. Traugutta 18 o mieślników jest widoczna przy hurlowie i roz­
go~zinie 7-e.1 rano. Podróż b.ezpłatna. do- j budowit zakładów Wydziałów Lekar-$kiego, 
<'hod całl:owity na Dom Dziecka. Bufet 1 Stomatclcgicznego, Matematyczno-Prz:vrodni-
clobrze z;:iopatrzony na; miejscu. l czego. 

(pierwszy rok studiów). Nic więc dziwnego, 
że: sale ćwiczeń i sale wykładowe muszą być 
dostosowane do tych zada1i. aby umożliwiły 
PFerobienie niezbędnych ćwicze!1 studentom 
{ i II roku. 

Z tych względów UŁ na terenie pose:sji przy 
ul. Narutowicza 60 buduje nową salę wykła. 
dową dla potrzeb Wydziałll Lekarskiego, no­
"''ą salę ćwiczeń dla Zakładu Anatomii Opi­
sowej, przebudowuje dotychczasową salę WY­
k' adową na dwie sale ćwiczeń, z klórych jed­
na będzie oddana do dyspozycji Zakładu Far­
makologii, a druga zostanie zużytkowana 
przez Zakład Histologii i Embriologii. 

nologii. · 
Na Wydziale Matematyczno-Przyrodniczym 

bL.duje się i rozbudowuje Zakiady Chemii Nie 
organicznej, Fizyki Doświadczalnej, Biochemii 
! Chemii Fizycznej. Wszystke te roboty po­
winny być zakot'lczone w roku bieżącym. 

Vv PZPB Nr 2 w tk11lni na 6 krosnach w·r 
różniły s:ę: Irena Drzewiecka (172,6 proc.i, 
Maria DreLch i Maria Jaworska (po 168 
proc.) oraz Marla Skabiak (167,8 proc.). Na 
„czwórk.ach": Maria Jóżw:ak osiągnęła 
175,.5 proc.., a Zofia Wielińska 166,1 proc. 
W przędz111n1 (fi stron) uzyskaly: Mana 
Adamusiak 137,4 proc„ a Anna Ciesielska 
133,9 proc 

W PZPB Nr 4 w tkalni P.a 16 krosnach 
automaly::znych od·znaczyły się: WładysB­
wa Stępień (174,7 proc). Stanisława Hoja 
(173,4 pr0c.) i Józefa Olczak (172,2 proc.). 
W PZPB Nr 6 wysunę ły się na czoło 

tkaczki na 6 krosnach: Stanisława Cieślik 
(163,8 prqc.) i Wa:cria Nazarek (163,2 
proc.). a na „czwórk3ch": Emilia Jan'szew­
;ka (171:'l'""proc.) i Ka<imi<>ra Gór:d'.a (159,6 
proc.). Prządka Romualda Winnicka (750 
wrze<'.) osiągnęła 145 proc .. a Józefa Pj)v­
kowska 140, I proc. 

W PZPB Nr 22 pierwsze m'ejsca na 4 

stronach zajęły prządki: Karolina Gogolew­
ska i Feliksa Sobczak rpo 168,2 proc.). a !l':'l 

3 stronach: Leokadia J;ińczyk ! Janin,a Ca­
ba1 (po 172,6 proc.). 

W PZPD w Pabian'cach w tka;ni na 8 kro 
snach wysunęła się nd czoło Aniela Ulman 
(178.4 proc.). Władysław Badowski na 
„szóstkach" uzyskał 171 proc., a na 4 kro­
snach: Władysława Czerwińska 170,4 proc. 

Anna Paruszewska 166,8 proc. W przę­
d·zalni odrnaczyły się· Bronisłąwa Sp·onek 
(157,3 proc.) i Maria Justyna (147,5 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej ·wśród 
tkaczek pra~ujących na 10 krosnach odzna­
czyły się: B<onislawa Frontcza-k (157,4 
proc.) i Martd Majer (155 proc.). Na 8 kro­
snach Wladysłilwa Woźniak uzyskała 176 
proc., il Igna~y C1eśkiewic2 160,8 proc. Ja­
nina Pytka (6 krosien) osiągnęła 172 proc, a 
Helena Bochman 170 pro<:. W przędz-:ilni 
na 3 stronach wykonały: Anna Nowak (158 
proc.) i Zofia Korecka (167 proc.). 

Szkolenie in w alidó°": 

Poza tym UŁ przebudowuje pomieszczenie 
dawnej µralni mechaniczne.i na Zakład Me­
dycyny Sądowej\ Obecne lokale Zakładu Me­
dycyny Sądowej powiększą Zakład Anatomii 
Opisowej. 

W trosce o zdrowie sluaunow - 1.a„ prze­
prowadz~ obecnie wentylację mechaniczną 
prosektorium i sali ćwiczeń Zakładu Anato­
rr.ii Opisowej. Powietrze będzie oczyszczane 
przez specjalne filtry, naste;:·nie podgrzane i 
wtłoczone do sali ćwiczei1. 

Prócz omówionyc!1 prac, UŁ przeprowadza 
obecnie szereg mniejszych robót w Zakładach 
Wydz. Farn:aceutycznego i Stomatologicznego. 

W nadawaniu tempa robotom, w wyszuki­
waniu odpowiednich gmachów na ' zakłacj.y 
r.aukowt, w uzyskiw;;iniu kredytów na ten 
cel - niemałe zasługi ponosi kierownik Dzia­
łu Orgl.'nizacyjno-Budowlanego, ob. Fn.nci­
szek Kicińsk1. 
• Wczoraj pisaliśmy o owbuclowie i rozbudo­
wie Politechniki ŁMzkiej. Dzisiejsze nasze 
cl<>.ne, dotyczące Uuniwersytetu, w połączeniu 
z aanymi dotyczącymi rozbudowy Politechni­
ki - są dowodem, że Łódf intensywnie roz­
wija swe wyższe uczelnie, s~ając się poważ­
nym ośr·Jdkiem życi;i naukowego. (m.J. 

ta"° wo~1 111::u:J M tła koleżanka 

I 
I I IU:rr-IVDZli- - k. .,, · · .-. cor 1 

Krystyna Malarska, 17-Jctnia" uczennica I warlości ogólnie 32. 770 zł. 
Gimnazjum Handlowego. miała koleżankę, Na przesłuchaniu Małar a przvznab s~ę 
Irenę Łuczak, którą dość często odwiedza- częściowo tlo winy. Przewód wyk~;;ał, .te 
ła. Rodzicom Ireny zginęło w tym czasie Krystyna Malarska działała w porozum1e~ 
z mieszkania wiele rzeczy: dwie suknje ni11 ze swą koleżanką, Lucwkówną. 
amerykańskie wartości GO.OOO zł., spódnicz· Uwzględniając, że choroba u1;\yslowa ma.• 
ka, para pończoch jedwab111ch, 180 zł. ~ki ł.~alarskiej spowodować mogł;; u nskar• 
wraz z sakiewką, a także 4000 zł. Podej- zoneJ drogą dziwaci.wa pewne ro~1uźnienie 

Zakład Ubezpieczeń Społecznvch rozpo- Szczegółowe informacje o warunkach rzewając koleżankę córki, Krystynę Ma.lar- hamalców psychicznych _ ~;ąd s~c<a:mł 1ą, 
czyna w roku szkolnJJm 1948-49 kierowa- przyj~cia kandydatów oraz formularze po- ską, Luczakowa złożyła zameldowanie na r:a osiem miesięcy więzienia ;: zawieszeniem 
nic na swój koszt pewnej liczby inwalidów dań i życiorysów można otrzymać w nastę- :Milicji. ;,a:y na okres J.1t dwóch. 
pracy do Państwowych Z'l.kładów Szkol- pujących instytucjach: W trakcie dochodzenia ujawniono, że 
nych dla inwalidów wojennych. Z.U.S. Odział w Lodzi, ul. Roosevelta 18, Malarska również skradła Łuczakom ldlka 

Szkolenie będzie obejmować następujące Vbezpie<;zalnia Społeczna w Lodzi, ul. Wól miesięcy przed tym zągrabione przez nie­
działy: ogrodniczy, czapniczy, krawiecki, czańska 225, Centralny Związek Inwalidów wykrytego złodzieja 60 tysięcy złotych go­
"Zewski, cholewkarski, galanterii skórzaneJ Pracy w Polsce, Ł.ódż, ul. Więckowskiego tówką oraz :I O metrów materiału koszalo­
ś1usarsko-mechaniczny. auto-mechaniczny, Nr 4-G. Okręgowe> Zr~e::<zenie Emerytf.w wego. 10 par majtek. 10 koszul dams1'ich. 
radio-mecha.niczny. kreślarski, zegarmi- Funóuszriw Ubc?."' " '1 Społecznych w Lol 7 halek jedwahnyrh. 6 pnr poi'iczoch. 12 
strzowski, mechaniki precyzł'jnej. • dzi, ul. Piotrkowska 73. par skarpetek, 1 parę butów i hme rzecz~· 

J 
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W tych ostatnich dniaclt dzielą<:ych nas 
od pełnego zjednoczenia ruchu miodzie­
żowego, wzmagamy wszystkie wysiłki 

przy go i prace dla najsumienniejszego 
towania tego wieikiego dzieła · 

W .1lużb;e saoleczn1.1r.h obo ... ;iqzhów Wyw'ad przeprowadził B. 

Jak pracuie Komitet Jedności dzielnicy Staromiejskiej -::=:;;;~~;;;:= 
. . . .się na Radogos•zczu, ul. Świetlana 11-13 o 

W Wydziale Organ:zacyjnym ŁKJ wisi plan I ziny i RKS „Płomień"' w jeden klub KS ZMP tamteJszą reprezentacJą, pr~egrywa~ąc 3:1.

1 

godz. 10-ej rano :ebranie _między~zkolne .. 
Łodzi, na którym są zaznaczone granice po- „Płomień''. Klub przejawia ożywioną działa!- Coprawda koledzy 7 klubu twierdzą, ze mecz Wszyscy c:, kt<;>rzy znaJduią się obecnie w 
szczególnych dzielnic. Granice, 1ak to grani:e, ność co jest niewątpliwie 1 zasługą sprężystej „wygrał sedzia', a nie Sieradz i mówią, że Łodzi, proszeni są o przybycie. 
mają różnt kształty. Jedną z dzielnic kol. Ko- pracy Zarządu, a przede wszystkim jego pre- następny pójdzie lepiej. No, zobaczymy. 
złowski, kierownik Wydziału. Organizacyjnego zesa, tow. Pankowskiego, który poza swą Dzielnica Staromiejska jest przygotowana 
nazywa „kiszką "· Rzeczywiście Staromiejska, działalnością sportową pomaga równi ez w do jedności ' organiza<.yjnie i ideologicznie. Są 
(tak się nazywa ta dzielnica) rozciągnięta wą- pracach organizacyjnych. Klub prócz tego, iż jHzcze w jej pracach pewne braki ,jak np. 

1 skim pa~em na pólnocy miasta ze wschodu na bierze udział w rozgrywkach o mistrzostw.:> zbyt mała w stosunku do obszaru terenu ilość 
zachód .może sprawiać takie wrażenie . klasy B , rozgrywa szereg spotkań towarzy- kół, ale w dalszej pracy dadu: się one napew-

Zda wałoby się ,że duża stosunkowo odleg- skich. Ostatnio została zorganizowana przez no usunąć i Staromiejska stanie się jedną z 
łość między punktami dzielnicy mogłaby po- LKJ wycieczka do Sieradza. Wziął w niej przodujących dzielnic Zwią7ku Młodzieży Pol­
ciągnąć za sobą „zawaleni~ roboty" (jak to się udział równ ież klub. który rozegrał mecz z J skiej . 
w organizacji zw •kle mówi). Jednak tak by-
i1ajmnie; nie jest. Praca na Dzielnicy Staro- N k 
miejskiej idzie dob.rze. a ·1 w ·, ę s z a Mówi o niej kol. Wożniak Adam, przewod- · 
niczący Dzielnicowego Komitetu Jedności. uczelnia w 

- NaJz Komitet został wybrany w końcu Szkoła 36 tys1· acy uczni6w 
kwietnia ! W skład Komitetu weszło 11 osób. , . 

DRGA!, 

k'..C. 
P.P. R. 

Polsce 
Do 3-osobowego prezydium weszli prócz mnie Łódź, tak bardzo przywiązana do swoich tekę. To też zespoły dodatkowo współzawod- i realizują dz'.ałalność swych spółdzielni w ra-
kol. Zawadzki, jako wiceprzewodniczący i kol. · uczelni, nie w:e o tym, że największa ze niczą ze sobą. mach tych prel iminarzy. To też zdarza się 
Jędrzejczak, jako kierownik organizacyjny. szkól w Polsce, znajduje się właśnie w Lo- zespoły spółdz: elcze są n:e tylko instytucją bardzo często, że spółdzielnie w terenie za-
Natu1·alnie, wzorem innych Komitetów, przy- 1 ł 1 b d k" t . trudniają młodzież, wychodzącą ze szkoły. A dzi. Są to Spółdzielcze Kursy Koresponden- <szta cącą, a e w ar zo wy:so im s opmu 
stąpiliśmy zaraz d0 tworzenia Komitetów na dla wielu jest to jedyna okazja zdobycia wy. 
kołach. Obecnie akcja ta została już całkowi- cyjne. Uruchomione w 1926 r., przed wojną, , instytucją, wychowującą młodziez. Oto wy- kształcen:a fachowego. 
cie zakończona. W skład dzielnicy wchodzi nie odgrywały wówczas większej roli. Wzno- jątek z listu ob . T Kaczmarczyka, opiekuna Poza młodzieżą szkolną s. K. K. dokształ­
obecnie 35 kół ZWM i OM TUR (Wici i ZMD w :one w roku 1945, prowadzone przez ludzi 1 z:esp. S. K. K. przy Szk. Techn. w Skarżysku- cają ideowo i fachowo pracowników spół­
nie ma na tej dzielnicy). Komitety Jedności oddanych sprawie bez reszty, od razu wyka- Kami~nnej: dzielczych. W 1ym celu prowadzą działy ści-
działają sprawnie. Wymienić tu należy Kom. zują olbrzymi wzrost i w roku 1947-48 osią- „Już po pierwszych ćwiczeniach zaob- śle fachowe. I w tym nie byłoby nic szcze-
Jednośc;:j przy PZPW 35, gdzie wyróżnia się gają cyfrę 36.000 studiujących, w tym 7.6 St>rwowaliśmy wpływy zespołu na działa!- gólnego, gdyż wszystkie instytucje szkolą so-
kol. Jachimczak, knło terenowe Złotno z kol. proc. uczniów pochodzenia chłopsko-robotni- ność nie tylko spółdzielni ~zkolnej, ale 1 bie kadry wykwalifikowanych pracowników. 
Mandelbaumem orcz kolo terenowe Koziny z czego. Cyfra ·:a wykazuje jasno, że metoda . 'nnych organizacji. Syć może 1latego, że \le ~ą dwa wybitnie ważne momenty w 
takimi aktywistami, jak kol. Amanowicz i Li- stosowana przez kursy korespondencyjne, jest '<Ursanci wchodzili do 7.arządu qżdej or- szkoleniu S. K. K. Jeden - . to jego rnaso-
ciński. dziś dla nas najbardziej skutecznym sposo- ganizacjj szkolnej. Wielki ~ui{c·~~ wpły- wość, jego olbrzymi zasięg na sfery robotni-
Trze~a 5twier ić, że Dzielnica jest już do bem upowszechn:enia oświaty . 'VÓW wychowawczych to :nsz „ :C::>sk - czo-chłopskie i drobnomieszc:iańskie. Drugim 

jedności przygotowana. Jest też przygotowana Kursy korespondencyjne pierwsze wprowa- Szwedzki"'. Powiadam wielki sukces, bo w niezmiernie ważnym momentem jest to, że 
ewidencyjnie. DobrzE: pracuje wspólne koło dziły współzawodnictwo pracy wśród swoicl_l / roku 1945-46 kradzieże były częstym in- każdy dzi ał fachowy jest poprzedzany cyklem 
prelegentów. Pomyślano również o scaleniu uczniów. Praca odbywa się zespoł.owo, w cydentem w życiu szkoły. To też chłopcy wykładów historii spółdzielczości. 
działalności sportowej. Na specjalnym wspól- grupach po 10- 12 osób. Najlepsze ćwicze- zespołu z wyrażną tremą obliczali kasę w W tej walce i w tej olbrzymiej pracy nad 
nym zebranit.. poh czyły się duże, istniejące nie zespołu jest przesyłane do poprawy i oce- dniu otwarcia kiosku i "l wielkim zakłopo- ;tworzeniem nowego człowieka, którą musi-
dotąd na Kozinach kluby - KS .,Zryw" Ko- ny Najlepiej pracujące zespoły po konkur- .taniem oznajm:li mi manco 14 zł ale już 1 

my wygrać, nie można przejść obojętnie nad 
WKM@Xi:WI1WWKfittB!t.EVi'.\\KL'WM'2@\Ki.%iii?C'··:y:-_:: ,„„,.)'.::: s0wym egzam'n'.e są nagradzane. Nagrody następnego dnia nie brakło ani grosza, dal- tak wspaniałym aparatem wychowawczym,. ja 

stanow .ą wycieczki krajoznawcze, rad:ood- sze dni uspc.koi ły ich zupełnie. Reasumu- kim są kursy koresp. Mają one olbrzymi za-

Na Cenłraln.y 
Dem Mło dzieżv 

1.620 zł (tysiąc sześćset dwad zieścia złotych} 
na bud . ...,wę Centralnego Domu Młodzieży wpla 
dln koło ZWM przy !limn. 1 liceum RTPD. 

biorniki, kompletne biblioteczki, sprzęt spor- jąc, uważam, i:e Korespondencyjne Kursy sięg, jak żadna szkoła w Polsce i jest rze-
towy. W tym roku na nagrody przeznaczono Spółdzielcze, to wielka pomoc w wycho- czą najp ierwszorzędniejszej wagi czy będą 
sumę 2.180.000 zł. Można sobie wyobrazić waniu młodzieży szkolnej i jej wyrobie- bardzo poży:eczną szkołą fachowców spółdziel 
ile zapału. gorliwości i pragnień b1Jdzą tego · niu społecznym." czych, i tylko szkołą fachowców. Czy też, 
rodzaju nagrody. Ile chwały spada na od-1 D«ieci prowadzące swój spółdz. sklepik rozszerzone o całą problematykę współczesną, 
znaczony zespół, za sprawą którego wieś, >zkolny, prowadzą jednocześnie dokładną bu- staną się jednocześoio szkołą społeczno-pa-
czy szkoła posiada radioodbiornik lub b:blio- chalterię. Projektują preliminarze budżetowe lityczna. s. Baderowa 
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TEATRI" !.~_.!liaortu 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO u ł I 
atr ~i::z~:~;. remontu w miesiącu lipcu te· czmy się ·wszyscy p' ·ywać. 

TEATR PowszEcBNY O JUnkt6w nauki plyw~ma urucbo1 iono w todz1 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, I Pomimo oaian-iczonvch warunków upr.awia~ 2J_Nie skakać do wody nieznanej, ja.k rów· 

Teatr „BAGA TELA" Piotrkowska 94. n:a sportu piy waclciogo w naszyr::i ra1csoe 1 n : eż me pływać na dalekie dystanse sa motn;e 
Dzfś i codziennie o godz. 20-ej koniec klimac.e , winn.śmy )ednaJ. dołożyć 'l'' •zelk .ch lecz tylko w towarzystwie dobrego 1 dośw i ad· 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw:ka ! ~ta rań i. wykorzystywać do maksymum istnie· czone90 towarzysza. 
Verneuill'a pt. JqCe mozliwośc; nauczenia s i ę pływan i a, które 3) Naukę pływan'a rozpoczynać w W(;!d'Z'"l 

MUSISZ BYC MOJĄ" s~ę vbecnie :iadarza1ą płytkiej i stopniowo przechodzić do wody glę!:J 
" . . S~atystyk;; wykazuje, że tysiące osób ginie · 

Kasa czynna ptzez · cały dzien: tel. 272-70. roczme „mokrą smierc;ą" Rzadko topią się lu- szeJ. 
TEATR • 4) Uczyć się pływać zawsze pod ok; em in-

KOMEDIJ MUZYCZNEJ „LUTNIA' dziP. umiejący pływać, chyba że w katas~:o- struktora lub towarzysza um:ejącego dobrze 
Piotrkowska 243 fac~ żywiołowych, jak ,-ożna powódź lub za- pływać! 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" tonięcie statku na pełnvrn morzu. „M0kra 5) Przestrzegać zachowania porz ·łdku i k·u-
romantyczna operetka w 7 obrazach - śm.iP.1ć" <.abiera ludzi nfeumiejących pływać, naści, tak na pływalni. jak i w czas e l~kcji. 
Otto He1bacba Udz:al bierze: SC osób. - Ch6! I ktor,ych jedna·k zwabia zawsze nieodoarta 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do aa· chęc zetkni ęcla s:ę z wodą, lub pływaków 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków - 6/abych początkujących nieobezna~ych _dosta­
Piotrkow'ska 102 a od godz. 17-ej w kasie teczn.e 3 zywiołem, a przez to niezdających 

' sob ie sprawy z niebezpieczeństw 
teatru. W niedzielę kasa teatru c:zynna od Dlat t · d · k'lk · k · k d 

11 
. ego ez po a1emy 1 · a ws azowe , o 

go z. · ktorych należy pamiętać przy nauce pływ.-i;i:a 
TEATR KAMERALN': O.OMU ZOŁNIERZA i w zetknięcrn i. wodą: 

. ul. Daszynsk1ego 34. . 1) Nie oływać i nie skakać do wody glębo-
De1ś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Andersa- kiej. dopóki mP. opanuje się pływan;a. 

na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną. Etchle ----
równą. w roli tytułowej. Urlział biorą: Stani­
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
&zyński, Hahna Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakµb,ińska, Janusz Jaroń, Michał Me­
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompo'Zycja pla­
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tP.I. 123-02. 
Letni teatr „OSA", ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie . teatru letniego t pre· 
miera 1'ewiomontażu pt.' „W ogrodzie przy PO· 
godzie" z „,h::::iłern całf'l:!r> '7.P~ąnh1 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa" przygotowuje jedną z najle;>­

szych komedii muzy-:znych świata, p. t.: „Roz­
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystawien'a „Rozkosznej dziew 
ce;yny" w „Osie", kierownictwo teatru zaang<i 
żowało szereg nowych wybitnych sił aktor­
skich, które już odbywaią próby pod reżyserią 
T. Wal-owskiego. 

Teatr ..SYRENA'' Traugutta t 

Hoz11orzynamy budowę 
hali sportowe i 

N1e<lawno pisaliśmy dość dużo o mającej 
powstać w Łodzi nowej hali sportowej. W 
chwili, gdy zapoznawaliśmy Czytelników z 
projektem jej - nie wiedzieliśmy jeszcze, kie­
dy zostaną podjęte prace. Dzisiaj z saty6fakcją 
możemy donieść, że decyzja rozpoczęcia robót 
już zapadła. Budowę powierzono jednej z firm 
wars za wskich. 

GUKF gratuluie 
WARSZAWA (ob&ł. wł.). - Dyrekto~ Głów 

nego Urzędu Kultńry Fizycznej li Sportu, inż. 
T. Kuchar przesiał depeszę ikompozytorowi 
Zbigniewowi Turskiemu, gratulując mu 6ukce­
su na olimpijskim konkursie sztuki w Londy· 
nie. 

W konkursie tym, jak wiadomo, Turski 
zdobył pierwsze miejsce i złoty medal olimpij· 
ski w dziedzinie muzyki za utwór pt. „Symfo­
nia olimpijska". 

6) PLYWl!IĆ w miejscu przeznaczony·n na na· 
ukę pływania . 

7) Unikać lekkomyślnych żartów na p!v· 
wal11i (np. potrącanie, wrzuranie ·J'.J wody) 
które c1ęsto kończy się niet:zczęśhw!e. 

8) Przy słabym sercu lub bezp'.lsredn:o po 
większym wysiłku lub silnym rozg;zanin i epo 
ceniu nie wchodzić nagle do zimriej W'Jdv i 
przebywać w niej przez czas dłuższy, gdyi mo 
żna za6łabnąć lub dostać kurczu 6erc'l. 

9) Na pływalni powinny ZlHt]dowa'.: s;ę 
przybory, jak: długie żerdzie, koła ratun;.;owe 
itp. Na rzece, jeziorze lub morzu winna być 
bezwzględnie łódż ratownicza i sp2c1alnv ra­
tcwni.k obserwujący pływających i ::pt·'.lWY w 
kc:żdej chwili do udzielenia pom'lt. y w raz;e 
r,,o;::;zczęśliwego wypadku. 

Najpewniej6zym jednak waru;ik'en bezoie: 
czećstwa je6t własna umiejętność piywan1a. 
Dlatego uczmy się ws.zyscy pływać: ! rlosko· 
milmy się w osiągniętych u:n-.~;ęta.:iśc;;ich. O 
kaz1a ku temu jest. Gtównv U::?l:i Kultury p;. 
zycznej rzucił w tym roku ha6lo: ,.:.Jc:r.rny ,;;;ę 
w.szv~cy pływać! 

Na terenie Łodzi jest 6 takich 'Junktów: 
1) Basen YMCA - ul. Moniu~zki 4 a. 
21 Basen ŁKS - ul. AJ. Unii 2. 
3) Basen Zjednoczone - u/. Kil:rlskiego ·-

róg Emilii. · 
4) Kąpielisko Baltyk - ul. Rzg?wska tna­

pne..:iw kościoła Sw. Wojciech'11. 
5) Kąpielisko w Parku Mieiskim, 1 [I.faja 

w R;1dzie Pabianick!ej. 
6) Kąpiefis·ko w Parku l..udowym (tylko 

próby sprownoścl plywackie;J 

Nr. 188 

Z l•i.1torii 

mwożytnych igrzysk 
olimpijskich 

Atcnv 1'1J6 

Czwarta nowożytna Olimp ada odbyła sie w 
! 906 r. znów tak, jak piP.rw~z;i w Atenach. 

N :estety, wvn ików jej nip ndalo nam się 
odszukać. Poda iemy w:ąc tyl\\n niPktórP: 

Dysk wy9ral Sh~ridan !USA) - 41.45 m. 
Tynkę - Go;idP.r (Francja) - 3.50. 
110 pl. - Leavit !USA) - 16,2. 

To i owo z lodzi ~ oK ol c 
W Tomaswwie Mazowieck"m odkryto ta­

lent l~kkoatletyczny. Jest mm Łodoży1'1ska, za­
wod.n tcz.ka KS „Pilica". która bez knlców ska­
cze wzwyż 1,42. Łodożyńska skacze tylko w 
konkurencji męskiej. . 

35 łodzian zgłosiło się na kurs turystyki 
wysc;kogórskie1 zorg1mizowany przez GUKF w 
Zakopanem. Na kurs dla 6terników pełnomor­
skich wyjechało z Łodzi 4 kandydatów. 

Przy pomoi:y junaków SP w pawi-eci e 
piotrkowskim zbudowano 3-dulówkarui 12 bo­
isk gminnych. 

Na podwórcu Politechniki Łódzkiej prz1'. 
ul. Gdańskiej studenci tei uczelni wybudowali 
piękny basen pływacki. 

W wojewód7twi6' łódzkim unicbomiono 67 
punktów Naulc.1 Pływania. Przodują w;eluń 
13 Radomsko - 12 i Opoczyńskie - 8. 

Balet Zizi Halamy. zapowiada T. Bocheń­
ski, pacz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 I od 16-ej. Łódź zaludni się białymi czapkami 

·KINA 
ADRIA z powodu remontu, kino meczyn- • 

godz. 18; I ne. 
BAJKA „Kul:sy lNiellciej Rewii"; 

I w -.'liedz. 14,30. 
BAŁTYK - :Monsieur L<i Souris'', 

18,30, 2.1; w nie dz. 13,30. 
godz. 16, : 

GDYNIA - Kino niec1.ynne - na czas re­
montu Program Ak~ualności przeaiesiono 
do kina •. Hel''. 

HEL - „Pro.gram Aktualności Krajowych 
i Zagr. Nr 20", godz. 11, 12. 13, 14, wn:ed1. 
11; i2, 13. 

HEL (dla młodzieży) - „Mali detektywi'', godz. 
16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA - „Guwernantka", godz. 18, 20; w 
niedz. t6. 

POLONIA - „Rosanna siedmiu ''C.~iężyc6w" 
('lodz. 16. lR 30. 21 n;Prlż 13 30 

PRZEDWIO~NIE - „Oflag XXVII". godz.18, 
20; w niedz. 16. 

ROBOTNIK - „Oflag XXVII", podz. 18; "! 
nied-z. 16. 

ROMA - •• ostatni Etap", godz. 18, 20,30, w 
niedz. 15,30. 

REKORD - „Aleksander Newski", godz. 18, 
20,30; w niedz. 15.30. 

STYLOWY - „Zagubione dni"; godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

$WIT - „Na trop'.e . zbrodni", godz. 18,30, 
20 30; w niedz. 16,30. 

TATRY (w 09rodzie) - .,Gasnącv J!lłomień' ', 
god-z. 16, 18,30, 21; w niedz. 13.30. , 

TĘCZA - „Błyskawi<:a"; godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

Co usłyszymy 11rzez rad ·o 
12.04 Dziennik, 12,25 Pieśni kompozyto 

rów obcych w wy~. A. Rudnickiej, 12,45 
Poradnik dla ~i. 13.00 Koncert rozrywko 
wy, 13.45 „Jan Brahms" (płyty), 14.30 
(Ł) Z dzisiejszej prasy, 14,35 (L) Kwad­
rans muzyki kameralnej (płyty), 14.50 
(L) Audycja dla dzieci, 15.05 (L) Komuni 
katy, 15,00 (L) Pieśni, 15.30 „Chodziła 
czapla po desce" - słuchowisko dla dzieci, 
16.00 Dziennik, 16.30 Kwadrans lekkiej· mu 
zyki fortepianowej, 16,45 „Przy sobocie I 
po robocie", 18,00 „Wystawa Ziem Odzy­
skanych", 18,05 „Na muzycznej fali", 18.40 

1 
„Dwaj samobójcy" - audycja rozrywlrn­
wa, 19,00 (L) Montaż z teatru letniego 
„Bagatela"; 19.10 (L) Muzyka taneczna 
(płyty), 19.25 (L) „5 minut poezji". 19.30 

„Emancypantki", 19.45 „Z życia Bułgarii" 
21.10 „Wieczór Mickiewiczowski", 20.4.0 
(Ł) Recital fortepianowy Starusława Sta­
niewicza, 21.00 Dziennik, 22.00 Muzyka ta­
neczna, 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz I), 
22.58 (L) Omówienie programu lokalnego 
na jutro. 23.00 Ostatnie wiadom0"ci. 23.10 
Muzyka tane<!zna, 23.20 Program na jutro. 
23.30 Muzyka taneczna (płyty), 24.00 (L) 
Koncert życzeń (cz. II), 0.10 fl',) Zakończe 
nie s.udycji i Hymn, D-019&70 

Kolarski z!azd turystyczny org~nizH'e jutro D.K.S. 

bJ µ1 uby rey.;,Mnośc; 

W niedzielę Sek­
r:ja Kolarska DKS 
tódż, organizuje Dru­
i.ynowy Okręgowy 

·'-jazd Turystyczny do 
Łodzi, mający na ce­
lu: a) nawiązanie lą­

czności spCJrtowo-ko­
leżeńskiej pom i ęi-z.y 
organizacjami -z.rze­
szonyrni w ŁOZK::>l., 

jazdy zespołowej tury- I 

Jport w ZJRR 

stycznej na rowerze. c) 'l,biorowe zwiedzen:a 
urządzeń technicznych Elektrowni Łódzkiej. 

Trasa Zja.zdu nie może przekraczać 100 J:m 
i nie może prowadzić dwa razy tą samą dro;Ją. 
Drużyna. biorąca udział w Zjeździe, wi:ma 
skt11dać się z trzech kolarzy, n11zwiska który·:h 
muszą być wymienione w Karcie Drogowej ! 
winna być zao:Jalrzona w numery. zqodne z 
numerem KHtv Droqowej. w które1 m:is'ą 

być uwidocznione meldunki z trasy, przynaj-
mniej co 30 "km . 

Szvhknść jazdv drużyny nie może przek:11· 

200 metrów w 12 sek.! 
Nowy rekord m·strza ZSRR w spr nc.e •P.lOlitowa 

MOSKWA (obsł. wł.). - W ciągu pierw- wio.no także 2 nowe rekordy Związku Radr.il•c· 
szego tygodnia lipca sportowcy radzieccy u- kiego. Student Borys Mletv1e1ew uzyskał w 
zyskali szereq doskonałych wyników. z któ- rzucie dyskiem wynik 38.73 m. poprawio J'łC 
rych k ilka jest lepszych od dotychczasowy{.h tym samym dotychcza-sowv rekord o 1,30 m. 
rekordów ZSRR. W skoku wzw'('Ż jun:orów nowy rekord wv-

Podczas mistrzo6tw kolarskich Związku Ra- nosi obecnte 1.52 m. Ustanowi! qo Wiktor Bu· 
dziecktego w Tule. pierwsze miejsca w spria- rago. popraw:a;ąc dotychczasowy naJ!eJszy 
tach zajęli Wałowowa i lppolitow, znani rów· wynik 0 3 cm. 
nież ja.ko dosk·„nali łyżwiarze. Ippohtow 90. Znany sprmter radziecki Mikołaj Karaku-

·1 o 4 k k low '1ZY6kał w biegu na 100 m wyn;k równy 
prawi o , se . re ord Związku Radzieckiego rekordowi Zw:ązku Radzieck:eqo _ 10.6 sPk 
w tei konkurencji, przebywając ostatnie 20!) m 
w równe 12 sek. Na tych samych zawod~ch rekordz:sta lSRR 

w skoku o tyczce Ozol:n przekroczył wy'So-
Nowy rekord Związku Radzieckiego usta- kość 4.20 m. • 

no'v.ł równi~~ Kanaki uzyskując ix:idczas mi- Zakończyły 5~ już rozgrywki finibwe 0 
strzostw armn w rzu.:1e młotem wynik 54.87 m.

1 

pucha<" ZSRR w piłce wodnej. Turn:ei wygr~ła 
Na zawodach lekkoatletycznych o mis'.rzo· drużyna „Torp~do" (Moskwa) ido!:Jy .v11jąc pu­

stwo ZSRR w konkurencii juniorów ustan<>- rhar już po raz druqi z rzędu 

.CENTRALA TEKSTYLN.A 
Biuro Handlu Detalicznego 

łllllłlllłUlłUlłllllłłllllllllllfllllllłłllłllllllłlUlllłllłlłllłłlllllllłlłłlłllłllłlllllllłlllłłlłlllłlllllllUIJlllllllllłlllllllllllllllfllłłłlllllUlllllUIUlł 

zatrudni natgchn1iast: 

4-ch samodz1elnych księgowych-bilansistów 

2 maszynistki korespondentki 

Zgłaszać należy się osob"ścfe z podan~em, życiorysem ; świadectwem 
~z dotychczasowej pracy, do Wy~zialu PerHnalneg1J Biura Handlu oe•„_ 
~ licznego - lÓdf, ul. ?'otrkowska 37 '•w:. nPcyoa. narter 

I 

czać IS km na godzinę l w;r„'la hyć utrzymana 
przeciętnie. na całej długości trasy. Wyjazd z 
dowolnego punktu (najlepiej z siedziby orga· 
nizacji) musi być poświadczony w Karcie Dro• 
qowej. " 

Meta Zjazdu otwarta będzie w dniu 11 l'p­
ca rb. na boisku DKS w Łodzi, przy ul. Na• 
wrot 73-75 od godz. 12-ej do 12 min. 30, 
gdzie w tym czasie winny zgłaszać się druży­
nv biorące udział w Zjeźdz ie. oddając do u· 
mel:Jowania karty droqowe. 

W Zjeździe · może wziąć udział dowolna 
ilość drużyn z poszczególnych orgaru:zacji, 
zrzeszonych w ŁOZKol., pod warunkiem, że 
dwie lub więcej drużyn z tej samej o.rgan:za· 
cii fKlubll), nie może jechać tą samą trasą i 
winny posiadać każd" Kartv Drogowe. · 

Przy klasvfikocji. długość tr11sy będzie obli 
czana WP.dług mapy automobilowej w skali 
1 : 1.200 OOO. wydane i przez Pol6.ki Związek 
Motocvklowy, oraz będ1.ie brana pod uwagę 
orzpciętna na trasie, od meldunku do mel­
dunku. 

Naqrody: l-6za zwvdeska drużyna. która 
przeied7ie maksimum 100 km z przeciętną 15 
km na godzinę, z zameldowaniem 6ię w o:zna­
czonei qodzinie na mede Zjazdu w Łodz!, o­
trzyma - Rynnrnfv ze sr„hrnvmi nlak;etkRrni, 
oraz dyplom dla f(lubu macierzvstego. lI-qa 
drużyna - żetonv I dyplom d)a KJ11bu. 111-cia 
ifr11żvna - dyplomy. 

Oqloszenie wyników Zjazdu i rozdanie na­
qrórl nilstąpi w świetlicy DKS w Łodzi. priy 
ul. Nawrot 71-75. po zwiedzo>niu Elektrowni 
tóifzkiei przez uczestników około qodz . 17-ej. 

Tr.forma<"ii udziela Sekretariat DKS w 'tO-it. 
"il l'i nri 20-Pi c0d7.iP11n'P tP!Pfon 177-"12 

Koeo typuresz? Warta czv ŁIS 
W niedzielę ŁKS kończy pierwszą rund~ 

spotkań o mis•rzostwo klasy państwowe1. Tym 
rarnrn łodzianie zmierzą się z Wartą poz.nań· 
ską 

Oba zespoły po wielu niepowodzaniach 
„złapały drugi oddech". Dowodem tego ~~ 
choćby ostatnie wyniki tych drużyn. ŁKS lek· 
ko uporał się z Rymerem a Warta w czwar­
•ek zdołała zremisować z leaderem tabeli -
Rurhem 1 :1. I '.:>la ŁKS-u niedzielne spotkanie posiana 
->r'Plk:e znaczen'e, goście też ooważnie będlł 
'raktować mec1. tak i'Ż gra niedzielna zapowia 
,, ~·e 'nter~su•aco. 

featr KomPdii Maz:v<!2neJ „L.UTNlA~ 

Piotrkowska 243 

Dziś I codziennie o godzlnle 19,15 

, 1 'ROSE·MARIE11 

R0m::int:vczna operetka w 7 obr::iz::ic-h 
Otto Herbacha. 

Jdział bierze 60 osób 

hór - Balet - Orklestt'a 

01lety wcześniej do oabycfs w Spój ­
izielnf Artystów Plastyków - Płotrkow 

ska 102. a od godz. 17-ej w kasie te­
atru. W niedzielę t święta, kasa teatru 
czynna od godz. 11-ej. 7269 


